
C hińska
delegacja
kulturalna
zwiedziła Wybrzeże

W sobotą, 24 bm. przyby­
ła na Wybrzeże bawiąca w 
Polsce delegacja wybitnych 
działaczy kulturalnych Chiń 
skiej Republiki Ludowej. 
Przewodniczy jej minister 
Jang Han-szen — literat, 
2-ca sekretarza generalnego 
Komitetu do Spraw Kultury 
i Oświaty Rządowej Rady 
Administracyjnej, wiceprze­
wodniczący Towarzystwa 
Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą, sekretarz generał 
ny Ogólnochińskiej Federa­
cji Pracowników Literatury 
i Sztuki.

W skład delegacji wcho­
dzą: Ko Czun-ping — poeta, 
wiceprzewodniczący Związ­
ku Literatów, Li Dżi — mu­
zyk, przewodniczący Związ­
ku Muzyków, Czan Kuang- 
nilen — pisarz, sekretarz ge 
neralny Związku Dramatur­
gów, Wan Czang-wan — kry 
tyk literacki, przewodniczą­
cy kolegium redakcyjnego 
Związku Literatów, Czou 
Siao-jang — śpiewaczka, 
Ciang Tien-tsuo — krytyk li 
teracki, wicedyrektor Biura 
Centralnego Min. Kultury.

Na lotnisku we Wrzeszczu 
delegacją powitali — zast. 
przewodniczącego Prezydium 
Woj. RN — Wacław Hyra, 
kierownik wydziału kultury 
Prezydium Woj. RN — T. 
Wilga, kier. wydz. kultury 
Prez. MRN — Raczyniewski, 
dyrygent Filharmonii Bał­
tyckiej — Zdzisław Bytnar, 
prorektor PWSSP — prof. 
Adam Smolana i aktor te­
atru „Wybrzeże“ — Jerzy 
Grzybowski.

W czasie dwudniowego po 
bytu na Wybrzeżu goście 
chińscy zwiedzili trójmiasto 
(m. in. PWSSP i Ośrodek 
Chopinowski w Orłowie) 
oraz spółdzielnią produkcyj­
ną Kokoszkowy. W dniu 
wczorajszym delegacja opuś 
ciła Wybrzeże udając sią do 
Warszawy.

Proletariusze wszfjsthich krajów 
tączcie się !GLOS 
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Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego
przy Radzie Ministrów ZSRR

o wynikach wykonania Państwowego Planu 
Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR

w  I p ó łro c zu  1954  r.
MOSKWA PAP. W Moskwie opublikowano ko­

munikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy 
Radzie Ministrów ZSRR o wynikach wykonania 
Państwowego Planu rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR w I półroczu 1954 r.

Wyniki wykonania charakteryzują 
dane: następujące

I. WYKONANIE PLANU 
PRODUKCJI 

W PRZEMYŚLE

W I półroczu przemysł wy 
konał plan produkcji global 
nej ogółem w 102 proc.

Produkcja globalna prze­
mysłu ZSRR wzrosła ogółem 
w pierwszym półroczu 1954

r. w porównaniu z analo­
gicznym okresem ubiegłego 
roku o 14 proc.

Przekroczony został pół­
roczny plan wydobycia 
węgla, ropy naftowej, gazu 
ziemnego, produkcji walców 
ki, rur stalowych, cynku, 
aluminium, poszczególnych 
rodzajów wyrobów kablo-

Rozpoczynamy dostawy z b ó ż
W roku bieżącym spółdzielnie produk­

cyjne i chłopi gospodarujący Indywidual­
nie już w lipcu otrzymują zawiadomienia 
® obowiązkowych dostawach. Dowiadują 
sią ile zboża i ziemniaków mają dostar­
czyć ze swego gospodarstwa i w jakim ter­
minie.

Wcześniejsze zawiadomienie chłopów o 
obowiązkowych dostawach ułatwi gospo­
darowanie plonami i pozwoli na rozlicze­
nie sią z państwem w terminie wcześniej­
szym, pozwoli na lepsze zorganizowanie 
tegorocznych omłotów.

Chodzi również o to, by wszystkie gos­
podarstwa w gromadzie zawiadamiane by­
ły w jednym terminie. Ułatwi to chłopom 
omówienie akcji omłotowej i akcji dostaw 
na zebraniu gromadzkim, gdzie można bę­
dzie ustalić wspólnie szczegółowy plan do­
staw tegorocznych zbóż, a w wypadku ja­
kichś omyłek czy nieścisłości w wymiarze 
*— można będzie jeszcze w toku żniw 
wnieść poprawki do zawiadomień i reje­
strów.

Ważne Jest, by jak najwcześniej rozpo­
częto obowiązkowe dostawy — natych­
miast po wymłócenłu zboża. Państwo musi 
rozporządzać znaczną rezerwą zboża na 
normalne zaspokojenie potrzeb ludności 
pracującej. Przez kilka miesięcy letnio-je­
siennych musi być sporządzony cały zapas 
mąki I paszy treściwej na miesiące bie­
żące i zimę. A przy opóźnianiu dostaw 
Istnieje obawa zatarasowania młynów 
większymi dostawami w jesieni. Nie bez 
znaczenia dla chłopów jest również fakt, 
że wcześniejsza dostawa zboża do maga­
zynów pozwala na uniknięcie strat.

Zgodnie z uchwałą II Zjazdu PZPR, 
która mówi, że w ciągu najbliższych 
dwóch lat należy utrzymać wysokość obo­
wiązkowych dostaw na niezmienionym po­
ziomie — metody wymiaru dostaw zbóż 
i kartofli Są w roku bieżącym takie same, 
jak w ubiegłym, A przecież dzięki pomocy 
państwa w nawozach, sprzęcie maszyno­
wym, ziarnie siewnym itd. plony zbóż są 
większe niż w roku ubiegłym, a i kartofle 
zapowiedziały się pięknie. Każde gospo-

2naczn,e większą ilość zboża i kartofli na potrzeby własnego gos­
podarstwa i zostawia Jeszcze duże nad­
wyżki na sprzedaż wolnorynkową. Zwięk­
szają się tym samym dochody chłopa-spól 
dzielcy i chłopa gospodarującego indywi­
dualnie.

Podstawą wymiaru, Jak w roku ubieg­
łym pozostaje dla gospodarstw Indywidu­
alnych hektar przeliczeniowy, p„ y C2 
Pod uwagę bierze się tyikc grunty orne 
(bez łąk i pastwisk). W spółdzielniach pro­
dukcyjnych będą obowiązywać bądź nor- 
roy gminne, takie, jak dia gospodarstw 
indywidualnych zmniejszone o 20 proc., 
Hdź jednolite normy powiatowe lub re­
jonowe.

Inny jest wymiar od ugorów wziętych 
do zagospodarowania.

Tu obowiązuje zasada, że pierwszy rok 
zbioru jest wolny od obowiązkowych do­
staw, a w następnych latach, aż do wy­
gaśnięcia umowy z prezydium GRN, sto­
suje się normy ulgowe od 150—250 kg zbo- 
*a> Pnty czym te grunty oblicza się osobno

nie razem z podstawowym własnym 
gospodarstwem chłopa. Chłopi zrzeszeni w 
'gjspoły uprawowe dla zagospodarowania 

. *  Pierwszym roku zbiorów są 
W n f  *n* od dos*aw zbóż z tych gruntów, 
„ ..j , st<?Pnych latach dostarczaią zboże
* lT a " - "0' ?  “  " 0  d0 200 kg
ralnvni,"“; ' : 'v 2 0 0 „owych. Z uL, 
opuszczone6 b<sds,rych (np. grunty
iWDÓł m l reszt<»wki itp.), które uprawia
Im wein,,..aVV'nvy. chłopi dostarczają zbo-według nona ulgowych _  100 d0 200

kg z 1 ha. Ważne jest przy tym, że chłopi, 
tworzący zespół uprawowy dla zagospoda­
rowania odłogów i gruntów przydzielo­
nych do zagospodarowania z tej ziemi, są 
zwolnieni całkowicie od dostaw ziemnia­
ków.

AV tym roku państwo utrzymuje i znacz 
nie rozszerza system ulg i zwolnień częś­
ciowych i całkowitych od obowiązkowych 
dostaw dla szeregu gospodarstw.

I tak: gospodarstwa o obszarze gruntów 
ornych poniżej 1 ha przeliczeniowego są 
zwolnione całkowicie od dostaw zbóż.

Tak samo zwolnione od dostaw zbóż są 
gospodarstwa poniżej 2 ha przeliczenio­
wych, jeśli użytkownik ma więcej niż 60 
lat i nie ma w gospodarstwie osób zdol­
nych do pracy powyżej 14 lat; również te 
gospodarstwa poniżej 2 ha przeliczenio­
wych, w których użytkownik jest trwale 
niezdolny do pracy i nie ma członków ro­
dziny, którzy by go wyręczyli w gospo­
darowaniu, są zwolnione od dostaw. Osad­
nicy rybaccy, mający do 3 ha przelicze­
niowych gruntów, nie dostarczają również 
zboża, a osiedleńcy w roku osiedlenia i na­
stępnym.

Duże znaczenie ma zmniejszenie wyso­
kości dostaw wskutek odliczania obszaru 
zajętego na niektóre uprawy zakontrakto­
wane, a więc: buraki cukrowe, cykoria, 
gorczyca, tytoń, chrzan oraz rośliny kon­
traktowane na nasienie dla różnych oko­
powych, pastejvnyeh i warzyw, a także 
w roku zasiewu lucerna i trawy na na­
sienie.

Wielką dogodnością jest wprowadzenie 
obecnie licznych, tzw. „zamienników“, 
przyjmowanych w zamian za zboże. Po­
zwalają one np. gospodarstwom wyspecja­
lizowanym w warzywnictwie wykonać swe 
zobowiązania w warzywach w odpowied­
nim stosunku.

Gospodarstwa do trzech hektarów mo­
gą 30 proc. swych dostaw zboża dokonać 
w mleku lub żywcu.

Duże korzyści mają plantatorzy kon­
traktujący grykę, fasolę, groch, kukury­
dzę. Ziarno tych roślin przyjmowane jest 
w stosunku 100 kg za 200—250 kg zboża.

Dla popierania nasiennictwa nasiona 
traw i koniczyn, oprócz wysokiej ceny 
płaconej przy skupie, przyjmowane są 
przy dostawach w bardzo wysokim sto­
sunku, np. 100 kg nasion wiechliny łąko­
wej za 1110 kg zboża.

Również w wypadku klęsk żywiołowych 
— gradobicia, powodzi itp., rady narodo­
we, po komisyjnym stwierdzeniu rozmiaru 
klęski, mają prawo stosowania ulg i częś­
ciowych zwolnień od obowiązkowych do­
staw.

Te wszystkie zwolnienia i ulgi, Jakie na 
szeroką skalę państwo zastosowało w ro­
ku bieżącym przy obowiązkowych dosta­
wach zbóż, mają ogromne znaczenie dla 
wsi pracującej.

Każdy więc chłop Indywidualnie gospo­
darujący, każdy spółdzielca musi już dziś 
poważnie wziąć się do realizowania pod­
stawowego względem państwa obowiązku.

Skorzystanie każdego pogodnego dnia 
f]v zebranie Plonów z pola, słabszej pogo- 
fin fDa 1 przygotowanie zboża do

Pilnowanie terminów odstaw, za- 
do zbiorowego, ńia- 

yjnego dostarczenia zboża do ma*
^ o ynn'LPańs.twovvycl1 w pełnym wymia- ize, pilnowanie, by kułacy i ich poplecz­
nicy nie ociągali się, nic psuii dobrego 
imienia gromady _  to patl.iotyczny obo­
wiązek chlopow pracujących, budujących 
wspólnie z robotnikami lepsze życie "la  
ludzi pracy W mieście 1 na wsi.

wych, benzyny, ligroiny, ma 
teriałów pędnych do silni­
ków Diesla, energii elek­
trycznej, parowozów itp.

Przekroczono półroczny 
plan w zakresie produkcji 
takich artykułów powszech­
nego użytku jak: tkanin, obu 
wia gumowego, pończoch i 
skarpet, odbiorników radio­
wych, zegarków, pianin i for 
tepianów, wyrobów cukier­
niczych, herbaty, wina, pa­
pierosów, zapałek, i in.

II. WZROST PRODUKCJI
PRZEMYSŁOWEJ

Produkcja ważniejszych 
wyrobów przemysłowych w 
pierwszym półroczu 1954 r. 
kształtowała się w porówna 
niu z pierwszym półroczem 
1953 r. w następujący spo­
sób: (produkcja w pierw­
szym półroczu 1954 r. w pro 
centach: surówka — 106,
stal — 109, wyroby walco­
wane — 109, rury stalowe — 
112, cynk — 107. ołów — 
115, węgiel — 108, ropa
naftowa — 110, benzyna — . 
109, materiały pędne do sil­
ników Diesla •— 140, gaz
ziemny — 112, energia elek 
tryczna — 111, turbiny pa­
rowe — 112, wielkie turbiny 
wodne — 204, wielkie maszy 
ny elektryczne — 115, silni­
ki elektryczne — 115, paro­
wozy dalekobieżne — 131, 
lokomotywy elektryczne da­
lekobieżne — 104, trolejbusy
— 109, samochody ciężarowe
— 110, samochody osobowe
— 127, autobusy — 168, mo­
tocykle — 166, łożyska kul­
kowe i rolkowe — 116, urzą 
dzenia hutnicze — 108.

III. ROLNICTWO

Kołchozy, ośrodki maszy- 
nowo-traktorowe i sowchozy 
wykonały pomyślnie siew 
wiosenny. Plan zasiewu 
upraw jarych został wyko­
nany z nadwyżką.

Uprawami jarymi obsiano 
w 1954 r. w kołchozach i 
sowchozach o 9,5 miliona ha 
więcej aniżeli w roku ubieg­
łym. Obszar zasiewów baweł 
ny zwiększono o 354 tys. ha.

W pierwszym półroczu 
1954 r. rolnictwo otrzymało 
G2 tys. traktorów (w przeli­
czeniu na traktory o mocy 
15 KM), 52 tys. samochodów 
ciężarowych, 18 tys. kombaj­
nów zbożowych, w tym 8,5 
tys. samojezdnych, 15 tys. 
traktorowych i samojezd­
nych kosiarek do siana, w 
tym około 4 tys. samojezd-

Marszałek

N. BUŁGANIN
opuścił Polskę

WARSZAWA PAP. W dniu 
23 bm. opuścił Polskę po 
trzydniowym pobycie na uro 
czystościach związanych z 10 
rocznicą powstania Polski 
Ludowej, członek Prezydium 
KC KPZR, pierwszy zastęp­
ca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, marszałek 
Związku Radzieckiego Niko­
łaj Bułganin.

Na lotnisku w Warszawie 
marszałka N. Bułganina że­
gnali: pierwszy »sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki, prezes 
Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz, wiceprezes Rady 
Ministrów, marszałek Pol­
ski Konstanty Rokossowski, 
członkowie Biura Polityczne 
go KC PZPR Jakub Berman, 
Edward Ochab, Hilary Minc, 
Franciszek Mazur, Zenon No 
wak, Władysław Dworakow­
ski I Stanisław Radkiewicz 
oraz minister spraw zagra­
nicznych Stanisław Skrze­
szewski, generalicja Wcjska 
Polskiego i inni. (

Obecny był również amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny ZSRR w Polsce Niko. 
jan Michajlow wraz z człon­
kami ambasady oraz przed­
stawiciele dyplomatyczni 
państw demokracji ludowej.

W powiecie tczewskim, po całkowitym sprzątnięciu z 
pól jęczmienia i rzepaku, rozpoczęto koszenie żyta. PRZO 
DUJĄ W PRACACH ŻNIWNYCH SPÓŁDZIELNIE PRO 
DUKCYJNE: JELEŃ, NICPONIE i LIPIA GÓRA. Żyto 
koszą również wszystkie gospodarstwa zespołowe leżące 
w rejonie POM KOLBUDY i CEDRY WIELKIE. Z gro­
mad indywidualnych żytnie żniwa w pow. gdańskim 
zainaugurowały: CZEPLEWO, ŁĘGOWO i BIAŁKOWKO.

Przeczytaj —  
zastosuj!

Korespondent A. Dubiel 
przekazał nam zastosowa­
ny przez niektórych rolni­
ków sposób na zwiększe­
nie trwałości sznurka do 
snopowiązałek. Jest to cie 
kawa recepta, według któ 
rej należy: „albo powięk­
szyć iglicę w aparacie wią­
żącym, albo zanurzyć sznu­
rek w roztworze mydla­
nym. Warto wypróbować 
ten sposób. A nuż okaże 
się dobry.

Gotowi na przy­
jęcie pomocników

Do pomocy w żniwach 
wybiera się wiele ekip ro­
botniczych z trójmiasta i 
innych ośrodków przemy­
słowych Wybrzeża. Zada­
niem kierownictwa PGR 
jest więc przygotowanie 
kwater dla gości, zaopatrzę 
nie stołówek w zwiększoną 
ilość produktów żywnościo 
wych, naczyń itp. Zdaniem 
korespondenta Dubiela spo

Prezydent
bańskiej policji

zgłosił sią
do władz NRD

BERLIN PAP. Jak donosi 
agencja ADN, prezydent boń 
skiego „urzędu ochrony kon 
stytucji“ (policja polityczna 
Adenauera) dr Otto John 
opuścił 20 lipca 1954 roku 
granicę Berlina zachodniego 
i przybył do NRD. Przepro­
wadził on tu rozmowy z wyż 
szymi władzami NRD, a na­
stępnie złożył przez radio 
oświadczenie, w którym 
stwierdził m. in.:

„Niemcy znajdują się w 
niebezpieczeństwie. Grozi im 
wieczne rozbicie z powodu 
tarć między Wschodem a Za 
chodem. Konieczna jest de­
monstracyjna akcja, by wez 
wać wszystkich Niemców do 
walki o zjednoczenie kraju.

Polska weźmie udziałw komisjach nadzorczych
w  In do ch ina ch

(Dokończenie na str.

WARSZAWA PAP. W dniu 
22 lipca br. min. W. M. Mo- 
łotow i min. A. Eden w cha­
rakterze współprzewodniczą­
cych konferencji genewskiej 
wystosowali do rządu Polski 
w imieniu konferencji zapro­
szenie do udziału w między­
narodowych komisjach dla 
kontroli i nadzoru nad wyko 
naniem rozejmu w Wietna­
mie, Laosie i Kambodży.

W związku z tym rząd 
Polski wystosował w dniu 23 
Lpca br. do min. W. M. Mo- 
łotowa i do min. A. Edena 
odpowiedź, w której, witając 
z radością osiągnięcie poro­
zumienia w sprawie zaprze­
stania działań wojennych w 
Indochinach, oświadcza, że 
pragnąc wnieść swój wkład 
do utrwalenia pokoju, wyra­
ża zgodę na udział przedsta­
wicieli Polski w międzyna­
rodowych komisjach dla kon

troli i nadzoru nad wykona­
niem rozejmu w Wietnamie, 
Laosie i Kambodży.

Plenum
KD PZPR 

Wrzeszcz— Oliwa
24 bm. odbyło się drugie 

po konferencji wyborczej ple 
liarne posiedzenie Komi­
tetu Dzielnicowego PZPR 
Wrzeszcz-Oliwa. Tematem 
obrad plenum była sprawa 
agitacji i propagandy \y 
świetle wskazań II Zjazdu 
Partii. Referat wygłosił I 
sekretarz KD. tow. Bąkow- 
ski.

W dyskusji zabrał m. In. 
glos obecny na plenum I 
sekretarz KM PZPR w 
Gdańsku tow. Osowski.

Plenum wysunęło wiele 
wniosków zmierzających do 
ulepszenia pracy agitacyjno- 
propagandowej w dzielnicy.

śród lęborskich gospo­
darstw rolnych dotychczas 
najlepiej jest przygotowa­
ny na przyjęcie ekip ze­
spół PGR Lędziechowo i 
IUNG w Poraju.

Pierwsze zboże 
dla państwa

W dniu 23 bm. -— jak 
nas informuje korespon­
dent Leon Mula — spół­
dzielnia produkcyjna „Jed 
ność” w Różanach dostar­
czyła do gminnego punktu 
skupu w Gronowie elblą­
skim 810 kg jęczmienia.

Wiadomo, jak pilną obecnie sprawą jest urucho­
mienie maszyn omłotowych.
Dlaczego więc kierownictwo GOM w Nowej Wsi zwle­
ka z dostarczeniem dla gminy Cewice dwóch motorów 
spalinowych? 1 dlaczego PZGS w Lęborku nie zaopa­
truje sklepów gromadzkich i gminnych w bezpieczniki
elektryczne?

Żniwa u spółdzielców 
w Krzywym Kole

-.57 żniwiarzy pracowało na polu...

PO każdym deszczu 
spółdzielcy uważnie 
oglądali zasiewy. 

Kłosy trzymały się począt­
kowo prosto, lecz po któ­
rejś z kolei większej ule­
wie zboże pokręciło we 
wszystkich kierunkach, 
przygięło ku ziemi.

— Trzeba na wszelki 
wypadek dobrze przyszy­
kować kosy — postanowili 
członkowie. Przewidywa­
nia ich sprawdziły się. 12 
kosiarzy, którzy w dniu 
rozpoczęcia żytnich żniw 
udali się na pole, by je 
obkosić i przygotować 
miejsce dla snopowiązałki, 
wróciło z alarmującą wieś 
cią: koszenie maszyną nie 
powiodło się. Zyto jest za­
nadto powichrzone.

Spółdzielcom z Krzywe­
go Koła nie trzeba było te­
go dwa razy powtarzać. 
Rachunek był prosty: 
oprócz żyta mają jeszcze 
ponad 130 ha zasiewów — 
jary jęczmień, pszenicę, 
owies, a wszystko lada 
dzień dojrzeje. Na wmonto 
wanie podnośnika do sno­
powiązałek trzeba by cze­
kać kilka dni, a tu zboże 
aż się prosi o żniwa.

W tej sytuacji decyzja 
mogła być tylko jedna: 
trzeba żąć żyto kosami. 
Tak też zrobili. Przez całe 
popołudnie, do późnego 
wieczora, 57 żniwiarzy za­
wzięcie pracowało na po­
lu. Był wśród nich księgo­
wy z dwoma przydzielo­
nymi do spółdzielni prak­
tykantami, byl chlew- 
mistrz i stajenny, była, 
lak zwykle pierwsza do ro 
boty, Stanisława Kopania, 
dojarka. Pośpieszyła do po 
mocy w ustawianiu sno-

Fot. Z. Kosycarz.

pów cała młodzież. Gęsto 
musieli ustawiać sztygi. bo 
żyto nieźle'obrodziło. Tak 
samo licznie stawili się dp 
pracy w dni następne.

Wszyscy półdzielcy zme 
czyli się porządnie, to 
prawda. Odwykli od ręcz­
nego koszenia na takim 
obszarze, bo niejeden już 
rok posługiwali się przy 
żnjwach maszynami. Gdy­
by nie zmusiła ich do te­
go konieczność — wylęg­
nięte zboże i stąd obawa 
przed opóźnieniem sprzętu 
innych zbóż, nigdy nie 
zgodziliby się powrócić do 
żmudnego machania kosa­
mi i ręcznego wiązania 
snopów. Nie jest to praca 
pomyślana oszczędnie. Naj 
lepszy dowód, że 60 osób, 
mimo wielkiego zapału do 
pracy i naprawdę rzetel­
nego, całodziennego wysił­
ku zdołało skosić tyle, ile 
skosiłaby w ciągu 8 godzin 
obsługiwana przez dwóch 
ludzi traktorowa snopo- 
wiązałka. Toteż pozostałe, 
nie położone przez deszcze 
zboże, kosić będą obowiaz 
kowo _ maszynami. Tym 
bardziej, że już najwyższy 
czas myśleć o omłotach.

Wszyscy zdolni do pra­
cy spółdzielcy i członkowie 
ich rodzin, podzieleni na 
dwie grupy: połową i om- 
łotową, przystępują obec­
nie do następnego etapu 
wielkiej bitwy o chleb. Po 
goda nadal niepewna, więc 
pośpiech jest konieczny. 
Rosną więc na polu wyso 
kie sterty, które zabezpie 
czają zboże przed deszczem 
i z których snopki będzie 
się dowozić na miejsce 
młocki.

A w ogóle, to w spół 
dzielni robota robotę go­
ni. Tu, gdzie Wczoraj jesz 
cze były ścierniska, dzi­
siaj już czernią się skiby. 
To traktorzyści przepro­
wadzają natychmiast pod- 
orywki.

Obiecującym stukotem 
daje znać o swojej pracy 
młocarnia. Spółdzielcom z 
Krzywego Koła nie trzeba 
przypominać o ich obowiąz 
kach. Pierwsze zboże od­
stawią dla ludowego pań­
stwa. Tak postanowili, a 
nakazuje im to honor spól 
dzielcy, honor dobrego oby 
watela.

W. R.

ha zdjęciu: na trybunie honorowej. 0<l i wej: Pte:es Rady Ministrów Jórej Cyrankiewic- I 
Icsław Bierut, członek P od iu m  KC KPZR^_/ Rady Ministrów ZSRii ' Marszalek Związku RadzUcw u i9 ęzwnen* j i u iu n i A. O A-i ¿n, / p i ¿•eu/uuiuęZ%cegO liCldy
kiego —  Mikołaj Bułganin, przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki

Sekretarz KC PZPR Bo-

i Marsząłek Polski —  Konstanty Rokossowski.
C4F — jot. Baranowski,

Prognoza pogody
..IrtP rn , . Zachmurze- 

nie duże, 
>lf deszcz z przer 
j]l wami. Tempe­

ratura do 20 
stopni. Widział 
ność umiarko­
wana. Wiatry 

słabe i umiarkowane połud­
niowo zachodnie.
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Wielkie zwycięstwo 
sprawy pokoju

W całych Indochinach po 8 Latach wojny zamilkły 
działa, których huk nie zagłusza już spokoju ryżo­
wych pól, nie napawa strachem matki, drżącej o życie 
swego dziecka, nie zwiastuje nowych zniszczeń, no­
wych cierpień, nowych łez. Ugaszone zastało indochiń- 
sfcie ognisko wojny. Siły życia odniosły wielkie zwy­
cięstwo nad siłami śmierci. Siły wolności nad siłami 
kolonialnej niewoli. Siły pokoju nad siłami wojny.

Wielkie jest to zwycięstwo. Wielkie jest jego zna­
czenie dla dalszego rozwoju sytuacji w świecie. Nie 
przyszło ono jednak łatwo. Zostało ono ciężko wywal­
czone, gdyż dosłownie do ostatniej chwili, do samego 
momentu składania w Genewie podpisów pod ukła­
dem w sprawie zawieszenia broni w Wietnamie, w 
Laosie (Patet-Lao) i Kambodży (Khmer) wrogowie po­
rozumienia, wrogowie przywrócenia pokoju w Indo­
chinach usiłowati bruździć, «siłowali odwlec chwilę 
swej klęski, chwilę klęski reprezentowanej przez nich 
„polityki siły".

I jeżeli radośnie obcho­
dząc wielkie dni naszego 
X-lecia cieszymy się serdecz 
nie, że w dalekich, lecz jak­
że bliskich sercu naszemu,

Konferencja genewska w 
bardzo poważnym stopniu 
spełniła nadzieje narodów, 
osiągając jeden z podstawo 
wych swoich celów — do-

krajach Indochin zwycięży! prowadzając do rozejmu w 
pokój, to zdajemy sobie dos Indochinach i stwarzając 
konale sprawę, jakim siłom warunki pokojowego uregu- 
zawdzięczamy ugaszenie lowania problemu indnchlń- 
wojny w Indochinach, a tym skiego. Pokazała ona, że je- 
samym sukces konferencji dyną metodą rozstrzygania 
genewskiej. spornych problemów między

Wiemy, że idea rokowaA, narodowych są rokowania, 
za którą stoją dziś twardo że nie ma takiego problemu, 
setki milionów ludzi na świe który nie mógłby zostać roz 
cie, jest podstawą polityki wiązany w drodze rokowań, 
zagranicznej wielkiego Kra- Pokazała ona jak wielką i 
ju Socjalizmu. Wiemy, że to jak skuteczną siłą jest poko- 
właśnie uporczywe i konse- jowa wola narodów. Wola 
kwentne wysiłki Związku Ra pokoju wyrażona przez 
dzieckiego doprowadziły do Związek Radziecki, Chiny 
zwołania konferencji genew Ludowe i inne państwa obo 
skiej, która zajęła się spra- zu pokoju zmusiła pańsitwa 
wą przywrócenia pokoju w obozu imperialistycznego do 
Indochinach i w której, mi- rokowań, które pokazały, że 
mo sprzeciwów Dullesa, udział najpotężniejszego mo- 
wzięła udział jako jedno z carstwa azjatyckiego — 
pięciu wielkich mocarstw — Chin jest nieodzowny dla po 
Chińska Republika Ludowa, myślnego rozstrzygania wiel 

Bogaty był arsenał śród- kich Problemów międzynaro 
ków, przy pomocy których ulowych. A  gdy juz mowa o 
waszyngtońscy wrogowie ^yc^ siłach, których akcja za 
przywrócenia pokoju chcieli decydowała o tym, że w In- 
storpedować konferencję dochinach przestała się lac
genewską. Już na długie ty- f ew' « s,owa ł a ­
godnie przed rozpoczęciem zą się Komunistycznej Partii 
konferencji starali się wytwo ■FrancJ ’ której historyczną 
rzyć wokół niej atmosferę zas,u&A ■Jest to> ze zmobilizo

Wyniki obrad genewskich
dowodzą możliwości pokojowego rozwiązania

w szystkich problem ów międzynarodowych
Oświadczenie rządu ZSRR

MOSKWA PAP. Agencja TASS opublikowała 
oświadczenie rządu radzieckiego o konferencji ge­
newskiej. Oświadczenie stwierdza m. in.:

21 bm. zakończyła się ge­
newska konferencja mini­
strów spraw zagranicznych, 
zwołana . zgodnie z uchwałą 
konferencji berlińskiej w ce- 
•lu rozpatrzenia problemów 
koreańskiego i indochińskie- 
go.

W rezultacie prawie trzy­
miesięcznej pracy podpisano 
porozumienia, które kładą 
kres działaniom wojennym 
w Wietnamie. Laosie i Kam 
bodży. Porozumienia te zmie 
rzają do rozwiązania waż­
nych zadań dotyczących przy 
wrócenia i utrwalenia poko­
ju w Wietnamie, Laosie i 
Kambodży na podstawie — 
jak to stwierdza deklaracja 
końcowa uczestników konfe­
rencji genewskiej — posza­
nowania niezawisłości i su­
werenności, jedności i inte­
gralności terytorialnej trzech 
państw indochińskich.

Niezwykle doniosłe znaczę 
nie będą miały postanowie­
nia konferencji genewskiej o 
zakazie zakładania na tery­
torium Wietnamu, Laosu i 
Kambodży wojskowych baz 
państw obcych, jak również

pesymizmu, a jednocześnie 
nie szczędzili wysiłków, by 
przekształcić Indochiny w 
drugą Koreę, to znaczy, by 
doprowadzić do interwencji 
amerykańskiej w Indochi­
nach. A jednak pod nacis­
kiem światowej opinii pu­
blicznej przedstawiciel USA, 
Dulles, zmuszony był zjawić 
się przed 3 miesiącami w Ge 
newie i zasiąść przy jednym 
stole obrad z premierem 
Chińskiej Republiki Lubo­

wała ona naród francuski 
przeciwko „brudnej wojnie' 
wskazując mu, iż w najgłęb 
szym interesie Francji jest 
zakończenie wojny.

Z nieukrywaną wściekłoś 
cią przyjęto w Waszyngtonie 
wieść o porozumieniu genew 
skim. Poszczególni kongres 
mani nazywają to porozumie 
nie klęską, a senator Mans­
field postawił kropkę nad 
„i“ , stwierdzając, że dla Wa 
szyngtonu „jest to porażka

wej Czou En-laiem. Zjawił na wz° r koreański“, 
się w Genewie, ale jedno- Wiemy, że sukces konfe- 
cześnie różni wysłannicy Wa rencji genewskiej to je- 
szyngtonu w Londynie i w den z etapów — bardzo is- 
Paryżu starali się nakłonić totny etap — na naszej dro 
tamtejsze rządy do udziału ctze do utrwalenia pokoju w 
w storpedowaniu konferencji, świecie. Nie będziemy szczę- 
do zgody na rozszerzenie dzić wysiłków, by nasz 
konfliktu indochińskiego marsz ku pokojowej przysz- 
przy pomocy zmontowania łości narodów coraz częściej
agresywnego paktu dla po­
łudniowo - wschodniej Azji 
(SEATO). Gdy okazało się, 
że storpedowanie konferen­
cji i rozszerzenie konfliktu 
indochińskiego przekracza 
możliwości rządu USA, 
Dulles jak niepyszny wyje 
chał z Genewy do Waszyng 
tonu, by stamtąd, posługując 
się m. in. amerykańsko 
francuskimi marionetkami w 
Indochinach oraz ówczesnym 
przedstawicielem Francji na 
konferencji genewskiej, mi­
nistrem Bidault, utrudniać 
osiągnięcie porozumienia. I te 
próby storpedowania konfe­
rencji spaliły na panewce. A 
dobitnym tego wyrazem był 
fakt, że pod naciskiem fran 
cuskiego społeczeństwa Bi­
dault, kurczowo trzymający 
się poły dullesowskiego fraka, 
oraz rząd Laniela — musieli 
ustąpić. Ich miejsce zajął 
we Francji rząd Mendes- 
f  rance‘a, bardziej realistycz 
nie patrzący na sytuację, 
bardziej skłonny do wyciąg­
nięcia Francji z awantury, 
która według oficjalnych da 
nych kosztowała ją 92 tys. 
zabitych, 114 tys. rannych o- 
raz ponad 3 tysiące miliar­
dów franków.

Waszyngtońska „polityka 
siły“ poniosła drugą z kolei 
w ciągu roku wielką klęskę 
polityczną. Drugą, gdyż pano 
wie Dulles i wspólnicy chcie 
li przekształcić Indochiny w 
drugą Koreę, w zarzewie no 
wej wojny. A tymczasem sta 
ło się zgoła inaczej niż te­
go pragnęli. W Indochinach, 
podobnie jak przed niespeł­
na rokiem w Korei, zamil­
kły działa. W Indochinach, 
podobnie, jak w Korei, zosta 
ło ugaszone ognisko wojny. 
W Indochinach, podobnie, jak 
w Korei agresorzy ponieśli 
klęskę. Dolary i bombowce 
„madę ln USA“ okazały się 
bezsilne w obliczu zdecydo­
wanej woli narodów walczą 
cych o wolność, a nacisk 
światowej opinii publicznej 
silniejszy od wojennej woli I 
««resorów, J

opromieniany był równie ra 
dosnymi datami, jak data 20 
lipca 1954 roku — dzień pod 
pisania rozejmu w Indochi­
nach.

R.

Kobiety Austrii
walczą o pokój

IF Salzburga (Austria) od­
była się demonstracja pokojo­
wa kobiet. Kobiety kroczyły w 
pochodzie, protestując przeciw 
ko propagandzie wojennej.

Na zdjęciu: fragment demon 
stracji.

Foto — CAF.

zobowiązania wymienionych 
trzech państw, że nie będą 
przystępowały do sojuszów 
Wojskowych i nie dadzą się 
wykorzystać do wznowienia 
działań wojennych lub dla 
celów realizacji polityki agre 
sywnej. Uchwala konferen­
cji genewskiej w sprawie 
przeprowadzenia wolnych 
wyborów w Wietnamie w cią 
gu lipca 1956 r. stwarza wa­
runki dla zjednoczenia na­
rodowego Wietnamu zgod­
nie ż Interesami i dążeniami 
całego narodu wietnamskie­
go. Postanowienie to, przy­
jęte w rezultacie wytrwa­
łych wysiłków państw demo 
kratycznych, oznacza poraż­
kę tych sił agresywnych, 
które dążyły do rozczłonko­
wania Wietnamu, aby prze­
kształcić Wietnam południo­
wy w jedną z baz wojsko­
wych projektowanego howe- 
go bloku agresywnego w 
Azji południowo-wschodniej.

Mimo, że w podpisanych 
w Genewie porozumieniach 
istnieją pewne zastrzeżenia, 
nie można nie doceniać ca­
łej wagi tych porozumień, 
choćby ze względu na wymię 
nione wyżej okoliczności oraz 
ze względu na to, iż na kon 
ferencji genewskiej udało 
się pokonać szereg trudnoś­
ci, jakie wynikły wskutek 
stanowiska przedstawicieli 
USA, usiłujących przeszko­
dzić pomyślnemu zakończe­
niu prac konferencji genew­
skiej. Stany Zjednoczone nie 
wykazały chęci brania udzia 
łu wraz z Francją. Anglią, 
ZSRR, Chińską Republiką

Ludową, i innymi państwa­
mi we wspólnej pracy, która 
zapewniła przywrócenie po­
koju w Indochinach. Konfe­
rencja genewska oznacza do 
niosłe zwycięstwo sił poko­
ju i poważną porażkę sił 
wojny.

Na równi z niezwykle waż 
nym zadaniem ostatecznego 
i pokojowego uregulowania 
problemu w Indochinach 
stoi również nie cierpiące 
zwłoki zadanie ostatecznego 
pokojowego, uregulowania 
kwestii koreańskiej.

Rezultaty konferencji ge­
newskiej potwierdzają prze­
konanie rządu radzieckiego, 
że w obecnym czasie nie ma 
w stosunkach międzynarodo 
wych takich spraw spornych, 
których nie można byłoby 
rozwiązać w drodze rokowań 
i porozumień zmierzających 
do utrwalenia bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, do 
osłabienia napięcia między­
narodowego i do zapewnie­
nia pokojowego współistnie 
nia państw bez względu na 
ich ustrój społeczny.

Konferencja . genewska i 
jej rezultaty dowiodły, jak 
doniosłą rolę w rozwiązywa­
niu spornych problemów mię 
dzynarodowych odgrywa 
wielki naród chiński i jego 
państwo — Chińska Repu­
blika Ludowa.

Rząd radziecki uważa, że 
osiągnięte w Genewie poro­
zumienia o przerwaniu ognia 
i przywróceniu pokoju w In 
dochinach, przyczyniając się 
do osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego, stwarzają 
tym samym korzystne wa­
runki dla uregulowania in­
nych, dotychczas nie rozwią­
zanych problemów między­
narodowych, dotyczących nie 
tylko Azji, lecz również Eu­
ropy.

K O M U N I K A T
CENTRALNEGO URZĘDU STATYSTYCZNEGD 

przy Radzie Ministrów ZSRR
nych, jak również wielką 
ilość maszyn do sprzętu ba­
wełny, kombajnów do sprzę­
tu buraków, do sprzętu lnu, 
maszyn do oczyszczania ziar­
na i innych maszyn rolni­
czych.

Na tereny zagospodarowa­
nia zi*m nowych i nie upra­
wianych skierowano w I nół 
roczu bieżącego roku 65 
tys. traktorów (w przelicze­
niu na traktory o mocy 15 
KM), ponad 9 tys. kombaj­
nów zbożowych i przeszło 6 
tys. samochodów ciężaro­
wych.

Społeczna hodowla kołcho­
zowa zwiększyła się według 
stanu na dzień 1 lipca 1954 
r. w porównaniu z 1 lipca

Dokończenie ze str. 1 kaniowo -  komunalnej — o
200 tysięcy osób. Liczba ro- 

kaniowe, szkolne, budowni- botników i urzędników za- 
ctwo zakładów ochrony zdro trudnionych w MTS ł sow- 
wia, przedszkoli, żłobków, o- chozach wzrosła w porówna- 
bozów pionierskich, kin i in­
nych instytucji kulturalno- 
bytowych. Inwestycje w bu­
downictwie mieszkaniowym 
stanowiły w pierwszym pół­
roczu 1954 r. 120 proc. w sto­
sunku do pierwszego półro­
cza 1953 r.

Mimo poważnego wzrostu 
budownictwa inwestycyjne­
go, półroczny plan inwestycji 
i uruchomienia mocy produk 
cyjnej w skali całej gospo­
darki narodowej nie został w

niu z pierwszym półroczem 
1953 r. o 2.300 tysięcy osób.

VIII. BUDOWNICTWO 
KULTURALNE

I OCHRONA ZDROWIA

Liczba młodzieży, która 
ukończyła szkoły siedmiolet­
nie i średnie, w tym również 
szkoły dla młodzieży robot­
niczej i wiejskiej, była w ro 
ku bieżącym o 14 proc. więk 
sza niż w roku ubiegłym.

pełni wykonany. W stopniu Liczba osób, które ukończyły 
największym nie wykonały 10 klas i, otrzymały świrv-i ften i i i   i " * “ * l ł l ' '  Yv J Ł w 1J v łlłuJ A. uiiiZijłuidiy o Wic*”

1953 r. jak następuje: w za- planu: Ministerstwo Hutnic- dectwa dojrzałości, zwiększy
kresie pogłowia krów — o 
10 proc. oraz w zakresie po­
głowia trzody chlewnej — o 
5 proc.

IV. WZROST PRZEWOZÓW 
W KOMUNIKACJI KOLE­
JOWEJ, WODNEJ I SAMO­

CHODOWEJ

Ogólny plan przeciętnych 
załadunków na dobę w kolej 
nictwie został w pierwszym 
półroczu 1954 r. wykonany w 
101 proc., jednakże wskutek 
niedostatecznego wykorzysta 
nia nośności wagonów za­
równo przez transport kole­
jowy, jak i ekspedytorów ła­
dunków — plan załadunku 
w tonach wykonano w 99,7 
proc.

W pierwszym półroczu

twa Żelaza ZSRR, Minister- la się w porównaniu z ro- 
stwo Hutnictwa Metali Nie- kiem ubiegłym o 69 proc. w 
żelaznych ZSRR, Minister- miastach i o 82 proc na wsi 
stwo Przemysłu Węglowego w wvższvch „kładach
ZSRR, Ministerstwo Przemy- kowv7h f  u h ",cł„ n/rin! KOW,ycil 1 szkołach zawodo­

wych typu technikum koń-słu Naftowego ZSRR, Mini. 
sterstwo Przemyślu Chemicz 
nego, Ministerstwo Przemy­
słu Budowy Obrabiarek i Na 
rządzi, Ministerstwo Prze­
mysłu Artykułów Żywnościo 
wych ZSRR i Ministerstwo 
Przemysłu Rybnego ZSRR.

I
VI. ROZWÓJ HANDLU 
WEWNĘTRZNEGO I ZA­

GRANICZNEGO

czy w bieżącym roku naukę 
przeszło 550 tysięcy młodych 
specjalistów — łącznie ze 
studiującymi zaocznie.

Ilość kin zwiększyła się 
przy końcu pierwszego pół­
rocza 1954 r. w porównaniu 
z _ analogicznym okresem 
ubiegłego roku prawie o 2 
tysiące.

W pierwszym półroczu 
1954 r. nadal rozwijała się i 
usprawniała pomoc lekar­
ska. Produkcja lekarstw, wv 
posażenia lekarskiego i na-

W pierwszym półroczu 
1954 r. handel radziecki w 
dalszym ciągu się rozwijał.

W ciągu pierwszego półro- „ __
cza 1954 r. sprzedano ludnoś rządzi lekarskich wzrosła w 

1954 r. plan obrotu ładun- ci towarów (w cenach porów Pierwszym półroczu 1954 r. 
ków został wykonany przez nywalnych) za pośredni- °  23 proc. w porównaniu z

ctwem państwowej { spół- Pierwszym półroczem ubie- 
dzielczej 'sieci handlowej o £łego roku.
21 proc. więcej niż w pierw- W pierwszym półroczu br. 
szym półroczu 1953 r. Obro- około 22 miliony osób sko- 
ty handlu detalicznego Cen- rzystało z płatnych urlopów, 
trosojuzu, prowadzącego han udzielanych corocznie wszy- 
del na wsi, zwiększyły się stkim robotnikom i urzędni- 
przy tym w omawianym kom.

Ministerstwo Żeglugi Mor­
skiej i Rzecznej w 91 proc. 
Obroty ładunków w żegludze 
morskiej i rzecznej zwiększy 
ły się w pierwszym półroczu 
1954 r. o 4 proc. w porówna­
niu 7 pierwszym półroczem 
1953 r.

V. WZROST BUDOWNI­
CTWA INWESTYCYJNEGO

Inwestycje państwowe 
pierwszym półroczu 1954

w
r.

VII. WZROST LICZBY 
ROBOTNIKÓW 

I URZĘDNIKÓW 
ORAZ WZROST 

WYDAJNOŚCI PRACY

Liczba robotników 1 urzęd 
ników zatrudnionych w gos­
podarce narodowej w pierw 
szym półroczu 1954 r. zwięk 
szyła się znacznie w porów­
naniu z pierwszym półro­
czem 1953 r. Ilość robotni­
ków i urzędników zwiększy­
ła się w tym okresie w spo­
sób następujący: w prze­
myśle, budownictwie i trans 
porcie — o 1.200 tysięcy 
osób, w zakładach nauko­
wych, Instytucjach naukowo- 
badawczych I leczniczych — 
o przeszło 300 tysięcy osób,

t e a t r y
nieczynne.

k i n a

okresie o 32 proc.
W dziedzinie handlu zagra Wyniki wykonania planu 

nicznego stosunki ekonomicz 7a pierwsze półrocze 1954 r. 
ne z zagranicą w pierwszym świadczą o dalszym rozwoju

_______J_________„ „  półroczu 1954 r. w dalszym calej gospodarki narodowej
stanowiły 114 proc. w porów ciągu się rozszerzały; obroty ZSRR i o pomyślnym wyko­
naniu z analogicznym okre- handlu zagranicznego wzro- nywanlu zadań i>ięrioletnie- 
sem 1953 r. W pierwszym sły o 30 proc. w porównaniu 9o planu rozwoju ZSRR w 
półrdcżu 1953 r. inwestycje z pierwszym półroczem lalach 1951 — 1955. 
stanowiły 104. proc. w porów ubiegłego roku. 
naniu z pierwszym półro­
czem 1952 r.

Inwestycje w pierwszym 
półroczu 1954 r. w porówna­
niu z pierwszym półroczem
1953 r. stanowiły: w hutni­
ctwie żelaza — 103 proc., w 
przemyśle węglowym 123 
proc., w zakresie budc- 
wy elektrowni — 118 proc., 
w budownictwie maszyn

116 proc., w .prze­
myśle materiałów budowla­
nych —  110 proc., w prze­
myśle leśnym 1 papierni­
czym — 125 proc,, w prze­
myśle lekkim i spożywczym 
— 148 proc., w transporcie —.
108 proc., w rolnictwie —
153 orce., w handlu — 230 
proc.

W pierwszym półroczu
1954 r. prowadzono na szero-
ka skalę budownictwo miesz w handlu i gospodarce miesz

~  , »L en in grad" —„D zieln ica cudów “ , od lat 
godz. 16, 18, 20. ;,B a jk a" we
W rzeszczu — „M ały partyzant“ , 
°d  ’ at ?4' „  SOdz. 16, 18, 20.
„Z M P -ow iec  we W rzeszczu — 
„Las , II seria, od  lat 12, godz.
Porcie -  51a'lar  w  N°w ym  „ »Zbuntow ane rysun- « i  , I  seans, od lat 7, 
tura na w si“ 
ans, godz.
Oliwie —

P 4to amerykański sekretarz 
stanu Dulles — Wystąpi! 

na konferencji berlińskiej czte­
rech ministrów spraw zagranicz­
nych z takim pytaniem: „Kto to 
właściwie jest ten Czou En-lai?" 
Pytanie to miało oznaczać, że

Chiny-wielkie mocarstwo
obecnie jasne wielkie pozytywne 
znaczenie, jakie ma udział Chiń­
skiej Republiki Ludowej w roz­

rząd Stanów Zjednoczonych „nie wiązywaniu aktualnych proble- 
dostfzega“ ani 600-milionowego mów międzynarodowych“. Na 
narodu chińskiego, ani też ogrom tym tle widoczne jest bankruc- 
nego autorytetu, jakim cieszy się two prób dyplomacji ajnerykań- 
rząd Chin Ludowych. skiej, która usiłuje przeszkodzić

Wiadomo jednak, że polityka narodowi chińskiemu w wyjściu 
oparta na próbach rozmijania się z

potwierdza prasa amerykańska. 
I tak np. amerykański dziennik 
„Washington Post“ pisał: „Dąże­
nie do realistycznego unormowa­
nia stosunków z czerwonymi Chi 
nami stało się imperatywem

rzeczywistością, zwracała się zaw 
sze w ostatecznym rezultacie prze 
ciwko jej autorom. Tak więc nie­
wiele czasu minęło od postawie-

na arenę międzynarodowa i za­
jęciu należnego mu miejsca 
wśród wielkich mocarstw.

Bankructwo to stało się dziś, 
po konferencji genewskiej, wi­

nią tego pytania, a pan Dulles doczne dla wszystkich ludzi. Tak 
znalazł się na konferencji ge- więc wśród wielu podobnych gło- 
newskiej pięciu wielkich mo- sów prasy znajdziemy taicie cha- 
carstw przy jednym stole konie- rakterystyczne wyznanie amery- 
rencyjnym z ministrem Czou En- kańskiej agencji „United Press“ : 
laiem. Rozejm w Indochinach — stwier-

Wbrew woli zwolenników nie- dza ona — przyczyni się do zwię- 
uznawania realnych faktów, kon kszenia prestiżu komunistycz-

Najlepiej chyba wyraziło istotę 
tych różnic zdań ^brytyjskie pis­
mo „Yorkshire * Post“, które 
stwierdza, iż Wielka Brytania 
uznając rząd pekiński „wykazała

om za śmieszne nieuznawanie rzą zdaje sobie U m’ f  t.
du, z przedstawicielami ktorego n;e.- r tn—TT,; _* * „ “ U.„i,,!. Invm ci„ 1 „ 1. ?. razem Z komunistycznym również pieni.Cl a
na różnvchP międzynarodowych bI!?klem- Pragnie ona — według Czou En-laia do Delhi, a następ-
konferenriach“ ? * * s,°w Edena ~  wypróbować szan- nie do Burmy. Przyjęcie, jakie

Szczególnie 7-irvsowałv ??, Pokojowego współistnienia“, przedstawicielowi 600-milionowe-
... +ai ^ ari? Powiedzieć, że kiedy były go narodu chińskiego zgotowano

premier Attlee wypowiedział się w tych krajach świadczy wymów
w czasie ostatniej debaty w Izbie nie o sympatii, jaką Chiny Lu-
Gmin za zasadą pokojowego dowe cieszą się w Azji. Cała pra-
współistnienia, słowa jego powi- sa hinduska zgodnie pisała, że
tane zostały długimi oklaskami.

radzieckiego o konferencji genew­
skiej — Jak doniosłą rotę w roz­
wiązywaniu spornych problemów 
międzynarodowych odgrywa wiet 
ki naród chiński i jego państwo 
— Chińska Republika Ludowa. 
Roia Chińskiej Republiki Ludo. 
wej na konferencji genewskiej 
stała się nowym (Świadectwem jej 
wpływu i autorytetu międzynaro­
dowego jako wielkiego mocar­
stwa“.

Wyrazem tego autorytetu było 
również zaproszenie premiera

ferencja genewska przyniosła dal 
szy, ogromny wzrost roli i auto­
rytetu Chin Ludowych na arenie 
międzynarodowej.

nych Chin i wzmocni presje w 
kierunku przyjęcia ich do ONZ".
Ta sama agencja oceniając opinię 
krajów azjatyckich w tej spra-

się rozbieżności w tej sprawie 
między Stanami Zjednoczonymi 
a Wielką Brytanią, podsumowu­
jąc reakcję, jaką wywołało w 
Wielkiej Brytanii stanowisko
USA, konserwatywny dziennik 
brytyjski „Times“ pisał:_ „Żadne 
rozmowy, nawet najbardziej
szczere, nie są w stanie usunąć 
podstawowych rozbieżności w po 
dejściu do problemu chińskiego“.

Dziś, kiedy ludzie na całym wie pisze, że w kołach minister- do kół waszyngtońskich z sym_ 
świecie z żywą radością myślą o ' ‘ ' . . .
sukcesie osiągniętym w Genewie.

Niezależnie od . amerykańskiej 
polityki nieuznawania realnych 
faktów 1 odrzucania zasady po­
kojowego współistnienia, wyra-

, ----------- - . zem opinii zachodnio-europej- . ., - ---------------
Czy' oznacza to, że brytyjskie s5iiej wobec sprawy Chin jest zda zawane w rezultacie spotkania w 

koła rządzące w przeciwieństwie nie brytyjskiego burżuazyjnego lóiiL  ‘ ęazy pr?*nierem Czou 
' dziennika „Daily Mirror“ : „W E( , f a prei*Merem Nehru

- stal°- s-lĘ Potężną manifestacją

„żadnemu innemu zagranicznemu 
mężowi stanu nie zgotowano ta­
kiego przyjęcia jak Czou En- 
laiowi“ („Hindustan Times").

Oparte na zasadach pokojowe­
go współistnienia porozumienie

o podpisaniu rozejmu w Indochl 
nach, dla każdego jest rzeczą jas­
ną, że to wielkie zwycięstwo idei 
rokowań jest wynikiem niezmor­
dowanych wysiłków 'ZSRR i Chin 
Ludowych. Dla każdego jest rze­
czą jasną, że o przerwaniu dzia­
łań wojenpych w Indochinach 
zadecydował w bardzo poważ­
nym stopniu udział Chin Ludo­
wych w obradach genewskich.

Jedna z podstawowych prawd, 
jakiej uczą obrady w Genewie 
jest bowiem^ jasna i prosta: nie 
można rozwiązać żadnego próbie 
mu polityki międzynarodowej, a 
zwłaszcza problemów azjatyckich,

stwa spraw zagranicznych Ja- patią obserwują ogromne prze-
ponii panuje przekonanie, że miany, jakich dokonał u siebie
„najbardziej oczywistym wyni- naród chiński i nie chciałyby od-
kiem konferencji w Genewie zyskać swoich koncesji w Chi-
jest wzrost znaczenia Chin ko- nach? Oczywiście nie. Oznacza
munistycznych i podniesienie ich to natomiast, że europejscy so­
do poziomu wielkiego mocSrstwa jusznicy Stanów Zjednoczonych
światowego“. Dla całej prasy ty- w wyniku realnej oceny sytuacji
powy jest ton szwajcarskiej „Ga- widzą nieodwracalność przemian,
zette de Lausanne“ , która pisze, jakie zaszły w Chinach i wiedzą,
że na konferencji w Genewie oka że pozycja Chin jako wielkiego
zało sie w praktyce, iż „Chiny mocarstwa nie zależy bynajmniej
są wielkim mocarstwem". od tego, czy ktoś chce, czy nie

Amerykańska polityka zamyka chce, aby Chiny były wielkim mo _ __
f 1? oczu na rzeczywistość napo- carstwem. Tym samym przeciw- głosy mnożyły się"właśnie w okre czącTo wMność'narod^aziMyci
tyka na wciąż rosnący sprzeciw stawiają się awanturniczym ko- sie trwania konferencji genew- kie. Wielkie — nierozerwalnym
nie tylko w krajach obozu po- łom_ amerykańskim, przeciwsta- skiej. Bowiem w czasie konferen- ■
koju, lecz również w łonie obozu wiają się awanturom wojennym, cji genewskiej z cała wyrazistoś-
kapitalistycznego. Zagadnienie do których koła te zmierzają, cią wystąpił olbrzymi autorytet

w

Azji żyje przynajmniej 1,3 mi- . . .  mamie» tacją
liarda ludzi. Ponad V» stanowią przyj z l blisko miliarda ludzi. 
Chińczycy. W jaki sposób można żyć w pokoju i zde.
osiągnąć trwałe uregulowanie y py£h rozbić wszelkie pró- 
problemćw azjatyckich, jeśli C h i -____ ywrocenia imperialistycz­
ny, wielkie mocarstwo azjatyc­
kie, pozbawione jest miejsca 
wśród wielkich mocarstw świato­
wych? Nie powodu, eby
uwielbiać chiński reżim. Nie­
mniej jednak reżim ten istnieje i 
nie jesteśmy w stanie temu za­
pobiec“..

nego ładu na kontynencie azjatyc 
* * *

Wicat?y — wielkie mocarstwo, 
i ■ le 77 wpływem, jaki rewo- 
uc.ia chińska wywarła w całej 

azji. Wielkie — swoim oddzia- 
iywaniem na całą Azję, swoim— — • t . —-ł** Alu VU1 Cj . , I Q VV VI — — — —

Nie przypadkowo tego rodzaju oddziaływaniem na wszystkie wal

l bh?ńUt)ZiałU vi i®lkie,g0 mocarstwa stosunku “do Chin Ludowych jest Trzeźwiej oceniając układ sił
S «uf« i nlR ,y dotad ~  Jednym z poważnych żr.ódeł roz- świecie zdają sobie sprawę, ze dzynarodowej. „Komerencja ge-
S rL- J « wstępnym ra- bieznoścl pomiędzy mocarstwami awantury te nie mogą im przy- newska i jej rezultaty dowiodły
l  dziecka „Prawda — stało się imperialistycznymi. Wyraźnie to nieść nic dobrego. — stwierdza oświadczenie rządu

Chin Ludowych na arenie mię- 
że dzynarodowej. „Konferencja

sojuszem ze Związkiem Radziec­
kim. Wielkie — swą wciąż ros­
nącą potęgą materialną, swym 
wciąż rosnącym autorytetem, swą 
polityką pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami.

W. Z.

. ..Awan- 
od lat 12, l i  se- 

18, 20. „D e lfin "  w
„P rzygoda na Morzu

18 20 y ' °d lat 7’ g0dz' 1S- 
GD YN iA — „A tla n tic "  -  

„w assa  Zelaznow a", od lat i» 
15,30' 17-30- J9-30. „G opla - 

, a - — „M ały  przew odnik“ , od 
Sodz. 16, 18, 20. „W arsza- 

' „ 7  ~ , » L as“ . I  seria, od  lat 12, 
godz. 16, 18, 20. „F a la “  na Gra- 

— nieczynne. „P rom ień " 
w  Chyloni — nieczynne. „N ep - 
t o ™ „ £ , r.Iowie -  nieczynne. „SO PO T — „P o lo n ia "  — „W a
enrC ’ ,0d lat 14' godz- 15' 1®, 20. „B a łtyk  — „C órka pułku“ , od 
lat 16, godz. 16.S0, 18.30, 20.30. 
„L e tn ic "  — „T aksów ka nr 3386“ 
od  lat 18, godz. 21.

R A D I O
PROGRAM

ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na fa li 202,16 m 

Poniedziałek -  26. V I I  br.
m“,’r ■I^5ncert Poranny ork m ar.dollnlstów. 7,00 — Dziennik
na 7 ? ^ ' 7,15 ~  M uzyka popular 
7 i i  7,42, ~  K om unikaty — lok. 
I’43 ~T P rogram  dnia, 7,48 — stan 
pogody. 7,50 — Wiad. 7,55 — Pro 
gram  dnia. 8,00 — R adziecka mu 
zyka rozryw kow a. 8,25 — Serwis 
CZRM  dla rybaków  — lok. 8,30
— Dla dzieci słuch. G. K arbow ­
skiej „N ajm ilsi p rzy jacie le“ . 8,50
— Przerwa. 10,00 — M uzyka sło­
wiańska — Gdańsk. 11,57 — Syg­
nał czasu. 12,04 — W iad. 12,10 — 
M uzyka rozryw kow a. 12,25 — 
„N a sw ojską nu tę“ . 12,45 — Aud. 
dla wsi. 13,00 — K om unikat 
PIHM dla rybaków  — lok. 13,05
— P rogram  dnia. 13,10 — Przegl 
prasy stół. 13,15 — „Chata przy 
torze“  — opow ład. J. Jażw ieca“ . 
13,30 — M uzyka rozryw kow a. 
13,45 — Dla nauczycieli pog. „O  
form aliźm ie w  w ychow an iu“ . 
U ° 0 ~  W iad. 14,05 -  in form a­
cje . 14,09 — K om . o  stanie w ód. 
14,10 — M uzyka popularna. 15,00
— U tw ory skrzypcow e. 15,20
— Duet harm onlstów. 15,50 — 
Felieton aktualny. 16,00 — M u­
zyka dla wszystkich. 16,40—16,50 
17 mi™81? *  1<?k ‘ 16,50 — M uzyka. 
tii.07r,—i 7Z7? ycła  Zw iązku Radzlec 
in6!? 0- 17'30T 13>15 — P rogram  lok. 18,15 — Wiad. 18,20 — K oncert 
ork. w rocław skiej. 19,00 — M u­
zyka i aktualności. 19,25 — U- 
7 ™ ry kom pozytorów  rosyjskich . 
Utuo."T  M uzyka taneczna. 20,25 — 
,Z tańcem  p o św iecie“ . 21,10 — 
.Pierścień z drutu“ . 21,30 —

Dziennik w ieczorny. 21,45 __
W ijd. sportow e. 21,50 — Dzien­
nik rybacki — lok . 22.00 — M u­
zyka taneczna. 22,20 — „L a n x “
' pow . H. Boguszew skiej. 22,40
— „N asi współcześni kom pozyto­
rzy“  — p . Perkow ski. 23,07 _
M uzyka na dobranoc. 23,55 — 
W iad. 24,00 -  Hym n 1 koniec 
aud.

Program  lokalny: 5,25 — A ktu­
alności ze wsi. 16,14 — Reportaż 
m orski. 17,30 — Codzienny P rze­
gląd wydarzeń. 17,40 — K oncert 
solistów. 17,53 — Notatnik kultu­
ralny
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Sprawy remontów domów mieszkalnych CO

^Poślizg” straszy w MPRB
«bByr00ku° pncw„PeToątdn"aJ"  n r .nr1916 1 50 przy uL Łąko- cement i wapno, porozbijane 
dom nr 9 na „| Łąkowej w wej> 12 pizy ul. Krosnej, 13 cegiy i kafle itd. Przed re- 
«̂lanskii zajechały wozy nała- przy ul. Skotnickiej, lb i montowanym budynkiem nr

wannn<! p,askiem> cem entem , 21'22 przy ul. Szczyglej itd. “  *«a pn em  i innym i m ateriaiami , ,,
budowlanym i. W ielka była ra- w , Samym tylko
“ ość m ieszkańców „w y bran eg o“  M züBM  nr 1 „prześliznęło" 
domu. się 13 budynków, w których
nam woda p rzez"dzlurSw y'dT ch  "m ont trwa grubo ponad 
«apać na głow y, nie będzie ju ź Po i  ^OKU.
Przez szpary ram ok iennych i „  . ,
drzwi wciskać się do naszych '-'^y winę za to ponosi „ . „_____ ^
mieszkań natrętny wiatr, w no- tylko MPRB nr 1? Nie tyl- usuwanie usterek — skutków
Palii*1 ogieifC w 'mroźne*1̂  zimowe k° ‘ Ni® mn’ej winne êst kie brakoróbstwa. Np. w budyń 
Cni... Niejeden lokator „dzie- p°wnictwo MZBM nr l w  ku nr 33 przy ul. Na Stoku 
wiątki“ odetchnął z ulgą. Gdańsku, które zgodziło się wskutek partackiej roboty
n,U“f p1oczi?' ręmont» t to re- na przedłużenie remontów i musiano aż trzykrotnie sta- 

i kt y Grdańsku P°trafił0 wpłynąć na wiać ten sam piec. W miesz
ochoczo zabrały się do roboty MPRB, aby remontem nie-* kaniu Ignacego Figasa przy 
--- do zrywania zmurszałych po- szczęsnych budynków z „po- ul. Łąkowej 9 dwukrotnie
Piecówro2w"mowanlaląCprzhegni! zajęło się w pierw- naprawiano podiogę w ła-
'ych ram okiennych itd. ma bZeJ kolejności. Nie bez winy zience.

10 przy ul. Zakamarki wi­
dzieliśmy nawet zrzuconą 
wprost na ulicę, na stertę 
gruzu zupełnie nową płytę 
kuchenną.

Wiele czasu i niemniej cen 
nych materiałów pochłania

m ieszkańców dom u nr 9 przy jest też Prezydium MRN, a 
ńi. Łąkow ej nastały ciężkie dni, w szczególności wydział gos- 
ale każdy z nich, m ając stale p o d a r k i  k o m u n a ln e j j m% sz
Przed oczym a piękną w izję  przy , . . . .
szłego, odnow ionego m ieszkania, » ta m o w e j, który odpowie- 
* iście „sto ick ą“  cierpliw ością  i dzialny jest za całość akciito oh onnoił ya , , "'»re remontowej.uśm iechem  na ustach znosił 
m ontow e“  trudy.

Minął jed en  m iesiąc, drugi, 
trzeci... Z iem ię skuł m róz, p o ­
krył biały, puszysty dyw an śnie 
gu. Rem ont trwał. A  tem po ro ­
bót znacznie osłabło. M ieszkań­
cy „dziew iątk i“  poczęli tracić n „  „ n 
cierpliw ość, znikł z ich  tw arzy ’
Pogodny uśm iech. P od adresem  
M PRB posypało się w iele gorz­
kich, cierpkich  słów. N iektórzy 
zaczęli nawet k ląć. No, bo  jakże 
tu nie kląć, jeś li w  w ielu  miesz 
kaniach odcięto na okres kilku 
m iesięcy dopływ  w ody, jeś li ob .
Janik w  najw iększe m rozy m u-

Nie m ogłam  wprost patrzyć 
na taką robotę — inówl ob. r i-  
gasowa. — Przekonywałam  m aj­
stra, że trzeba w ym ienić całą 
podłogę, bo Już długo nie w y­
trzyma, ale oni zrobili po sw o­
jem u — załatali byle zbyć. Po 

. Tv/mi3 Tj 1 • , » dw óch  m iesiącach rzeczywiście
A  1Y1BRB nr 1 n ie  kwapi # całą podłogę trzeba było zrywać 

s ię  z w y r ó w n a n ie m  SWOicll t układać jeszcze raz. Czy nie
zeszłorocznych zaległości i 
traktuje je jako zło koniecz- 

przecież trzeba wyko­
nywać... tegoroczny plan re­
montów. Tym bardziej, że 
remonty domów w tych dziel 
nicach, gdzie znajdują się 
ofiary „poślizgu“ prowadzi 
obecnie nowopowstałe MPRB

m ożna było od razu tego dobrze 
zrob ić? Czy niepotrzebnie w y ­
danych pieniędzy nie można by 
ło obrócić na wykonanie jakie.il 
innej drobnej naprawy?

O rozmiarach marnotraw­
stwa w MPRB nr 1 niechaj 
świadczy tych kilka orienta­
cyjnych liczb, które uzyska-

10 lat Polski Ludowej

w największe mruży mu-  ̂ , • , . — ------> — *Jł*-Ł*
ÜÜS zatIkal ^ " o.?.0C-am!:..i;,dT,i r i n w T f n , ! !  liśmy w dyrekcji MZBM nrstarą ramę rem ontow cy w y jęli, 
a now ej nie założyli.

PIĘKNE SŁOWKO I CO SIĘ 
POD NIM KRYJE

Na nieszczęście mieszkań­
ców domu nr 9 przy ul. Łą­
kowej — ł nie tylko ich — 
ktoś wymyślił tak pięknie, 
Uczenie, można powiedzieć, 
brzmiące określenie: „po­
ślizg“. Ta nazwa, zgoła nie­
winnie brzmiąca określa je­
dnak zjawisko przykre — 
fakt niewykonania planu.

Prace ujęte w planie pro­
dukcyjnym jednego roku, a 
niewykonane wskutek nie­
udolności, bałaganiarstwa 
ftp. — określa się pięknym 
mianem poślizgu, który prze 
chodzi na rok następny. 
Widmo „poślizgu“ przestaje 
iuż straszyć w naszych za­
gładach produkcyjnych. Jed­
nym z niewielu jego „wier­
nych wyznawców“ pozostało 
jeszcze MPRB.

remontowych z Oliwy, No­
wego Portu czy Wrzeszcza 
(domeny MPRB nr 1) do ta­
kich dzielnic jak Siedlce, Doi 
ne Miasto czy Orunia spra­
wia wiele kłopotu.

DLACZEGO BRAK 
MATERIAŁÓW?

Tak oto szukając przyczyn, 
dla których remonty domów 
są wciąż jeszcze koszmarem, 
spędzającym sen z powiek 
wielu mieszkańców Gdańska 
— natknęliśmy-się na jedną 
zasadniczą: na obojętny, bez 
duszny stosunek wykonaw­
ców remontów (MPRB) i złe 
ceniodawców (MZBM) — do 
sprawy dla człowieka „do­
tkniętego remontem“ nie­
zmiernie istotnej. Do tego 
mianowicie, jak długo będzie 
remont trwał.

Pod koniec ub. roku, kie- 
%  to należało zmobilizować

1. W ciągu roku w MZBM 
nr 1 ulega bezpowrotnemu 
zniszczeniu co najmniej 200 
nas drzewa, 2.000 ton piasku 
itp. O beztroskim stosunku 
robotników MPRB do włas­
ności społecznej świadczy 
również fakt, że w ciągu 
tylko 1953 roku zużyli oni 
1000 wiader, a na.przestrzeni 
I kwartału tego roku — -100 
calówek.

WNIOSKI

Trudności materiałowe w 
MPRB byłyby więc znacznie 
mniejsze, gdyby lepsza była 
organizacja pracy na budo­
wach, gdyby wydano bez­
względną walkę marnotraw­
stwu i brąkoróbstwu. I od 
tego trzeba zacząć, a nie za­
słaniać się stale i nieodmien­
nie oklepanym już i nikogo 
r.ie przekonywającym tłuma 

Nie mogliśmy w 
terminie ukończyć remontu

12 usprawnień
nadmstrza Górskiego

Oczywiście w MPRB przy­
czyny tej nie nazywają bez­
dusznością. Tu mówią o in­
nych. Np. o trudnościach 
materiałowych. I nie można

..........  częściowo odmówić temu
wszystkie siły i środki, aby słuszności. Rzeczywiście spra czeniem:
Uratować zagrożony plan wa materiałów nie została
remontów, kierownictwo dotychczas właściwie rozwią , . , ,
Mp r b  nr 1 w Gdańsku wy- zana. Zaopatrzenie materia- teg0 1 ‘■e6° domu, bo brak
brało wygodniejszą (oczywiś łowe nie pokrywa w pełni nam było materiałów“, 
cie dla siebie) drogę — drogę potrzeb, a przy tym odbywa
»»poślizgu“. Zaproponowało si? _ bardzo nierytmicznie.
mianowicie, że rozpoczęty re Czy jednak robi się coś w
mont kapitalny kilkunastu MPRB, by trudnościom tym

zaradzić? Nie. Wręcz prze­
ciwnie. Toleruje się tu mar­
notrawstwo i brakoróbstwo, 
które braki materiałowe — 
zwiększają.

Nizinne osiedle Gdańska — 
Olszynka zostało w roku 1945 
zalane przez uchodzących hi­
tlerowców, którzy przerwali 
wały Wisły (zdjęcie pierwsze).

Zdjęcie następne przedsta­
wia ten sam fragment dziel­
nicy Gdańsk —- Olszynka po 
osuszeniu w roku 1947. W do­
mu tym mieszka obecnie pra 
cownik ZBM, Franciszek Szten 
cel. Fot. Z. Kosycarz.

ZALEZY OD AKTYWU 
LIGI KOBIET...

W dniu 18 bm. obradowała III konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza Zarządu Miejskiego Ligi Kobiet 
w Gdańsku. Celem jej była analiza pracy organizacji 
kobiecych, nakreślenie ich dalszej działalności, pozwa­
lającej pełnym nurtem włączyć się kobietom pracu­
jącym i gospodyniom domowym do ogólnonarodowej 
walki o podniesienie dobrobytu. .

Korespondenci sygnalizują:

Marnotrawstwo drewna i gwoździ
Od szeregu miesięcy — pi to jest prawda, zapytuje ko-

Do słusznego wniosku do­
szła kol. Szajczyk, która m. 
in. stwierdziła, że jednym z 
najważniejszych zadań jest 
likwidacja „białych plam“ i 
utworzenie przy wszystkich 
komitetach blokowych kół 
Ligi Kobiet.

Wyrazem zrozumienia ko- 
. . . . . .  , . .. nleczności wzrostu szeregówKonferencja wykazała ze wymagało poważnego wysil- LK jest zobowiązanie człon 

coraz więcej kobiet gdan- siłku ze strony aktywu ko- kiń knł_ terenoweeo LK z 
skich bierze aktywny udział biecago. Dzięki jego pracy dzielnicy Orunia, które dla 
w życiu społecznym i gospo zorganizowano dotychczas uczczenia święta Odrodzenia 
darczym. W ogniwach wła- przy blokach 274 koła Ligi dj } si założyć przy 7 
dzy ludowej mamy 36 kobiet Kobiet, w których zrzeszo- komitetach blokowych orga- 
radnych, ławników, człon- nych jest 26 tys. kobiet-, w nizac»e kobiece 
ków komisji społecznych itd. tym około 16 ,tys. gospodyń 
Kobiety budują Gdańsk, domowych, 
przywracają do świetności . •„ . ,
to prastare miasto nolskie Właśnie o tej pracy, o 

£  trudnościach, i o zadowole­
niu, jakie daje poczucie do­
brze spełnionego obowiązku, 
szeroko mówiły delegatki. Z 
uwagą słuchano wypowie­
dzi ob. Chmielewskiej, gos­
podyni domowej z koła LK 
nr 99 we Wrzeszczu. W tro­
sce o wychowanie i zdrowie 
dzieci, kobiety założyły o- 
gródek jordanowski o po­
wierzchni 3 tys. m2 z dwo­
ma piaskownicami, czterema 
huśtawkami, trawnikiem o

W innych zawodach kobie powierzchni 300 m2. Zorga- mów życia społecznego, 
ty zajmują również przodu— nizowanie 2 zespołów dzie— "w wvniku szerokiej dvs— 
jące miejsca. Dobrze znana cięcych przy kole nr 99 -  k „  konferencia TOdieła u 
jest w Gdańskich Zakła- to danie dzieciom możliwo- 31 konferencja podjęła u 
dach Futrzarskich Maria ści wyżycia się w ognistym chwałę, która ma na celu o 
Kryszewska, pracownica tańcu i skocznej piosence, żywienie życia organizacyj- 
działu farbiarni, wyrabiają- Nie zadowoliły się imatki nego, wzrost świadomości 1-

tamtejszego koła tylko tym.
Dziecięce zespoły artystycz­
ne koła nr 99 włączyły się do 
ruchu łączności; Zespo­
ły dziecięce wyjeżdżają 
wspólnie z ekipami fabrycz 
nymi na wieś do powiatów 
kartuskiego i sztumskiego.

Gertruda Gonka, malarz, wy 
bitny przodownik pracy, u- 
zyskujący przeciętnie 500 
proc. normy, kieruje obec­
nie 25-osobową brygadą ko­
biecą. Tow, Stanisława Wa 
lencik uzyskała tytuł przo­
downika pracy na budowie 
Długi Targ, gdzie wykony­
wała 250 proc. normy. Tow. 
Walencik jest równocześnie 
troskliwą matką dwojga 
dzieci.

— Kobiety Gdańska zdol­
ne są do pokonania wszel­
kich trudności, jakie stają 
na drodze do poprawy życia 
mas pracujących, stwierdził 
m. in. obecny na konferencji 
I sekretarz Komitetu Miej­
skiego PZPR w Gdańsku — 
tow. Osowski — trzeba tyl­
ko stanąć odważnie do tej 
walki, w której nie powin­
no zabraknąć ani jednej 
gdańszezanki. Zależy to od 
aktywu LK, od tego, jak po 
trafi on zainteresować pra­
cą społeczną kobiety stoją­
ce jeszcze z dala od proble-

ca 176 proc. normy,
W życiu organizacyjnym 

kobiety mogą również wyka 
zać sie sukcesami. Przejście 
na nowe formy pracy kół 
przy 'komitetach blokowych

i w o
wleczenie się organizacji ko 
biecej do pełniejszej niż do 
tychczas realizacji wskazań 
II Zjazdu.

W. Orzażewska

domów przeniesie się do 
Manu na rok 1954. MZBM 
nr 1 na propozycję tę przy­
dał. No i do dnia dzisiej­
szego w domu nr 9 przy ul. 
Łąkowej remontu jeszcze nie 
Zakończono, mimo że od je­
go rozpoczęcia minęło już 
Prawie... 9 (słownie: dzie­
więć) miesięcy.

Dziesiątki tysięcy, a nie­
kiedy i setki tysięcy złotych 
marnuje się wskutek nie­
dbalstwa kierownictwa i za­
łóg MPRB, Prawie na wszy-

Wprowadzenie żelaznego 
reżimu oszczędności na bu­
dowach, bezkompromisowa 
walka z brakoróbstwem — 
oto podstawowe zadania kie­
rownictwa administracyjne­
go, organizacji partyjnej i 
związkowej — całej załogi 
MPRfi. Tylko wtedy widmo 
„poślizgu“ przestanie wresz­
cie straszyć w MPRB.

Ofiarami „poślizgu“ padli stkich budowach można zo- 
rownież mieszkańcy domów baczyć porozrzucany piasek, A. ŁAGOWSKI

W okresie przygotowań do 
Konferencji Partyjno-Elcono 
micznej w Stoczni Gdańskiej 
nadmistrz wydziału W-2 Hen 
ryk Górski złożył 12 projek 
tów racjonalizatorskich ulep 
srających metodę prowadzenia 
rurociągów na statkach. Uzy­
skano przez to lepsze związa 
nie konstrukcyjne, wyższą ja 
kość' pracy j oszczędność małe 
riałów.

Na zdjęciu: nadmistrz Hen 
ryk Górski przy przewodach 
doprowadzających parę do win 
dy kotwicznej na trawlerze.

Fot. Z. Kosycarz

sze nasz korespondent R. Pu 
stelniak — w Gdańskim 
Przemysłowym Zjednoczeniu 
Budowlanym nie ma gwoździ 
4-calowych, używańych do 
zbijania drewna szalunkowe­
go. Uniemożliwia to odzysk 
drewna, będącego w budow­
nictwie materiałem deficyto­
wym.

Kierownictwo Zjednocze­
nia składa za to winę na fab 
ryki gwoździ, które rzekomo 
w nogoni za planem ilościo­
wym dostarczają gwoździ

respondent, czy czasem nie 
jest to niedbalstwo ze stro­
ny działu zaopatrzenia 
GPZB?

Bo przecież na budowach 
Zjednoczenia m.in. na Wester 
platte nikt nie myśli o od­
zysku raz już zużytych gwoź 
dzi, które można wykorzys­
tać przy innych robotach.

Oszczędność drewna i gwo 
ździ — to obniżka kosztów 
własnych. Warto, żeby dy­
rekcja i cała załoga GPZB

większego wymiaru. Ale czy uświadomiły to sobie.
Decydują mężowie zaufania

Zwierciadłem, które wier­
nie pokazuje pracę organiza­
cji związkowych w walce o 
pełną realizację zadań pro­
dukcyjnych jest rozwój ru­
chu współzawodnictwa. Tam, 
gdzie organizacje związkowe 
kierują codziennie tym ru­
chem, pracujący podejmują 
zobowiązania i realizują je, 
przynosząc zakładom duże 
oszczędności.

Rozwój współzawodnictwa 
pracy zależy w dużej mierze

Jak infoi'muje nasz kores­
pondent Jan Kania, w I pół­
roczu br. dzięki realizacji li­
cznych zobowiązań indywidu 
alnych i zespołowych załoga 
przedsiębiorstwa zaoszczędzi­
ła ok. 50.000 zł. Do wygospo­
darowania tej sumy przyczy 
niłi się poważnie mężowie 
zaufania, wśród których wy­
różnili się ob. ob. Henryk Ni 
klcwicz i Klemens Łochin 
mobilizując członków swych 
grup do walki o coraz wyż-

od aktywności grup związko szą wydajność pracy. Gru- 
wych oraz pracy mężów za- pa Niklewicza podjęła w II 
ufania. Widzimy to na przy- kwartale 74 zobowiązania, a 
kładzie „Polcargo” w Gdyni, grupa Łochina — 81.

Sprawę pomocy dla wsi 
realizują zresztą o wiele sze 
rzej kobiety. Koleżanki z 
dzielnicy Ligi Kobiet Gdańsk 
— Śródmieście rozumieją, 
że sprawne przeprowadzenie 
akcji żniwno-omłotowej to 
przecież wspólna sprawa. To 
też dla uczczenia Święta Od 
rodzenia 57 członkiń zobo­
wiązało się wziąć udział w 
najbliższą niedzielę w żni­
wach.

Dyskusja na konferencji 
wykazała, że kobiety przeja 
wiają zainteresowanie wszy 
stkimi dziedzinami życia, po­
cząwszy od kwestii utrzyma
nia czystości ulic, placów i 
zieleńców Gdańska, poprzez 
wychówanie w nowym du­
chu młodego pokolenia, chro­
nienia go od chuligaństwa, 
aż do bezwzględnej walki z 
przejawami wszelkiego rodzą 
ju marnotrawstwa.
......................................

0 38 proc. zwiększy produkcję 
zespół gdyńskich  elektrowni

Dla zwiększenia sukce­
sów gospodarczych załoga
1 dyrekcja Zespołu Elek­
trowni Gdyńskich podjęła 
długofalowe zobowiązanie 
na rok 1954/5, stanowiące 
wytyczne dla zawarcia za­
kładowej umowy zbioro­
wej.

Podejmując zobowiąza­
nia załoga postanowiła, 
jak informuje nasz kores­
pondent A. DĄBROWSKI, 
zwiększyć produkcję w sto 
sunku do 1953 roku o 38 
proc., a średnią moc dy­
spozycyjną — o 39 proc. 
Ponadto postanowiono sy­
stematycznie przekraczać 
miesięczne i roczne plany 
produkcyjne oraz troszczyć 
się o rozwój ruchu racjona 
lizatorskiego i współza­
wodnictwa.

TRASA KANAŁU WI6RRZ-KR2NA

NA falistej równinie, pożyłkowanej 
licznymi skrętami rzek i poplamio­
nej niebieskimi kleksami jezior, 

sterczą kępy oczeretów wśród cuchnącej, 
uginającej się ziemi. To bagno Dorohucza 
— przekleństwo chełmskiego powiatu •— 
bagno, w którym pijawki wysysały krew 
Pasącym się po brzuchy w wodzie kro- 
Wom, a kosiarze — rozebrani do pasa •— 
ścinali zanurzoną pod wodą kosą ostre, 
n:eP°żywne trawy, których czubki ziele- 
niały nad czarną tonią niby rzadka, 
*®szczoiia podmuchem wiatru rzęsa, 
y  ocenie bagno „Blisko-Dorohucza“ i po­
dobny niu siedemdziesięciotysięcznohekta-
r°wy obszar łąk pomiędzy powiatem kra- 
- - fa w s k im  a Białą Podlaską zmienią 6ię 
Krz” W*C*e dzięki budowie kanału Wiep-rz- 
T „?na — największej inwestycji rolnej 
Luoelszczyzny.

Studziewięciokilometrowa trasa tego ka- 
Cy , Pobiegnie przez 28 gmin położo- 
kras„„'Vi piĘCiu Powiatach Lubelszczyzny: 
lubai»t„StaT,,slsini’ chełmskim, wlodawskim,ucai-towskim i radzyńskim.

Pomiędzy Wieprzem a
Główny projektant tej budowy inż Jan ce do przepompowywania wody z kanału dujących się w tych pięciu powiatach, 

Kwapiszewski, laureat nagrody państwo- na grunty wyżej od niego położone. przez które przebiegnie trasa kanału,
wej w 1953 r., wraz z zespołem inżynie- Kanał Wieprz-Krzna — jak objaśniają 40.000 gospodarstw rolnych, w tym 100 
row Wojewódzkiego Zarządu Wodno-Me- inżynierowie z zespołu inż. Kwapiszew- spółdzielni produkcvjnych otrzyma zme- 
Horacyjnego w Lublinie opracował zeszłe- skiego -  będzie zbudowany w dwu po- borowane łąki i grunty, co pozwoli im 
go roku dokładny plan trasy kanału oraz ziomach: pierwszy — 0 głębokości od 1 podnieść zbiory 'roślin okopowych o 
szczegóły jego budowy. do 1,5 metra, służyć będzie do spływu wód 780.000 q rocznie, a zbiory zbóż o 90.000 q.

Początek kanału znajdzie się w pobliżu normalnych, przez drugi poziom — o głę- Przy pełnym zagospodarowaniu 70.000 
osady Borowie , w powiecie chełmskim, bokosci 2 do 2,5 m — będą przepływać zmeliorowanych hektarów będzie można 
Podniesione w_yrni miejscu przez jaz wo- wody wiosenne powstałe z tajania śniegu zebrać z łąk przeszło 4 miliony q dobrego 
dy Wieprza popłyną sztucznym korytem i gwałtownych roztopów (patrz załączony siana rocznie, co w przeliczeniu na złote 
ku wsi Zgniła śtruga. Kanał przetnie do- rysunek). Tym sposobem uniknie się nie- da sumę 336 milionów. Suma ta — to jed-
« dprnif Wn iezfnrom K r ? 4 a bf  pięczenstwa przerwania przez powódź na trzecia część kosztów przewidzianychskieruje się ku jeziorom Krajne i Dratow. obwałowań kanału i wylania jego wód po- na budowę kanału. A zatem już po trzech
^ ,°„krt lea letn,^ 0i r a/  Wieprz-  28 brzegi- ■ ^fach ta największa inwestycja rolna Lu-
Wch ie^orą U P oiedobor wodny Budowa kanału została obliczona na belszczyzny zamortyzuje się całkowicie.
y " J . . .  trzy lata z tym, że wiosną 1957 r. zostanie Paszą i sianem ze zmeliorowanych obsza

Dalsza trasa kanału pizebiegnię obok oddany do użytku. Przy pracach prowa- będzie można wyżywić około 150.000 
PGR Sosnowica, aby zasilić świeżą, bieżą- dzonych na kanale Wieprz-Krzna zatrud- sztuk bydła, co z kolei pozwoli zwiększyć 
cą wodą stawy rybne pod Mościskami, po nieni zostaną najlepsi, wysokokwalifiko- Produkcję mleka o 150 milionów litrów 
czym dosięgnie znajdującego się już w wani robotnicy spośród służby wodno- rocznie.
melioracji dorzecza Zielawy, przetnie wre melioracyjnej całej Polski oraz przodują- Dobrze odżywione, o lśniącej sierści kro 
szcie dział wodny pomiędzy rzekami Mu- cy personel inżynieryjno-techniczny. Naj- wy przestaną straszyć zapadniętymi, ską- 
ławą a Białą, ażeby doliną tej ostatniej bardziej uciążliwe prace zostaną w znacz- sanymi przez pijawki bokami, a chłopi 
doprowadzić wody Wieprza do Kanału nej części zmechanizowane, a wysiłek rąk nie będą już potrzebowali po pas brodzić 

osteckiego.  ̂ ludzkich zastąpi nowoczesny sprzęt tech- w wodzie, ażeby zebrać nędznych 8 q
Na Kanale Szósteckim skończy się 109- niczny. W tej chwili pracują już na bu- kwaśnej i ostrej trawy z hektara. 34 mo- 

kilometrowa trasa kanału Wieprz-Krzna, dowie kanału trzy koparki, z których każ- sty przerzucone przez kanał otworzą do- 
przebiegająca częściowo sztucznymi wyko- da może zastąpić pracę stu robotników godny dojazd do nawodnionych i użyźnio- 
p.ami> a. częściowo naturalnymi jeziorami, dziennie. Przybyły też na trasę budowy nych mułem gruntów i łąk, na których 
K.^ am‘ 5 korytami rzecznymi. Wraz z maszyny radzieckie — karczownik gąsie- kosiarki i grabiarki wyręczą zgrabiałe 

e™ Szósteckim, kanał Wieprz-Krzna nicowy o mocy 80 KM, służący do usu- dawniej od wilgoci i ciężkiej pracy chłop- 
wńf IJczyl 132,5 km długości. wania krzaków i zarośli oraz pług do ko- skie dłonie, a snopowiązałki i kombajny

.  h„ j ZOne w sieć kanału zbiorniki wod- rowów, który w ciągu jednego dnia zbiorą dorodne plony.
w czym 2.300a hayicz6|‘54°nh?  T ^ f i o n  Kaua,mÓ^ - Wyk°PaĆ rÓW dłUf ° ŚCi 2 km’ Toteż wszyscy chłopi województwa lu- 
ha stawów rybn^u 1 .1-10° ¿ 3  * Wieprz-Krzna będzie spełniał bełskiego zrozumieli wybornie, że budowa
nych zbioTnfkówy3  J° ra*Ł3'140, h-a sztucI'  ®, asa|1.nicze funkcje: kanału służące- kanału Wieprz-Krzna nie tylko wzbogaci 
dzie się magazyn^°dr yC,J’ W których bę‘  g0,„dla ce,ów melioracyjnych i kanału państwo, ale również podniesie indywidu- 
wód, aby zużytko»WaC wtos*nny nadmiar spławnego po którym będzie można ho- alny dobrobyt każdego poszczególnego go-
TC [ £ L So ^ Z t ue°  naStęPniC W °kre towaru ̂ Bedz’° i ^  ,1°, d° 40 to.n « ^ « t w ą  i chłopa. Zobowiązali d J X  Na t ra s ie  kanału , . , . towaru. Będzie to miało wielkie znaczenie do poparcia czynem społecznym uchwały

u T 0Z ny LTcznIj nadmr z lV ° i S  wy^anaTu Wepr^Krzna0^ " ^ 5"  bUd° '
będzie

sa ”i¿ssrssi' Li: » « s s r  jwsrssyyss s « klch

Miał osobliwy pogląd na ¿wiat: 
Mniemał w prostocie ducha klerków, *) 
Ze kosmos składa się z papierków. ’

Choć wokół niego grzmiało życie 
Tysiącem głosów: syren wycie,
Warkot silników, dźwięki pleśni.
On — słyszał papier, jak szeleści

1 orli jego wzrok ogarniał 
Zza biurka wielką ankiet armię.

Wyprawiał z nimi istne harce:
Więc technik, grając na fujarce 
Owieczek strzeże — dobry baca,
Chemik w ptaszarni kury maca,
Tokarz o paszę dba dla bydła,
Agronom stuka na liczydłach.

Wie i odpowie, gdy spytacie,
Ze kadry — to skarb. Trzeba znać je. 
Więc gdy się nowa siła zgłosi,
On ją natychmiast każe prosić 
Do siebie. I rozmowę wnet on 
Wiedzie. Z człowiekiem? Nie. Z 
A rozmawiając z nią, powtarza 
Pytania, wzięte z formularza.

ankietą.

: = 
♦ • 
:  :  
J i

Ody coraz częściej każdy sarkał:
„Do kitu taka gospodarka!“ ,
Gdy oburzała się opinia:
„Cóż to z kadrami się wyczynia?" — 
Nasz spec kadrowej polityki 
Przegrupowywal ankiet szyki,
Bral w ręce garść Ich i od nowa 
Jak talię kart do gry tasował...

Spytacie: Skąd się wziął tu typ ten? 
Czyim zatwierdzon on reskryptem? 
Nie dziwcie, się gdy się dowiecie.
Po prostu, najzwyczajniej w świecie 
Ankietę jego przeczytano,
Przyjęto, z a s z e r e g o w a n o .

Bo zwierzchnik szśfa wydziału kadr 
Też miał przedziwny pogląd na świat.

t II ł) Tu w znaczeniu -  urzędnik, kancelista.
• fi
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DANlĘL TRYLEWTCZ I
(według „Krokodyla“) §
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Imponujqcy bilans ll-ej Spartakiady— 5 9 nowych rekordów Polski

Nasi
najlepsi

ZabłocH

Chromik

Lewandowski

Pestkówna

Potrzebowski

Petrusewicz

dniach walk:

2. C W K S , 3. Gw ardia, 4. A Z S  
5. L Z S , 6. Start, 7. Z ry w

Nasi sportowcy zdali egzamin ków następuje wręczenie
_  j  ■ ■ ■ a .  ■ ■ nagród głównym zwycięz-
z  dziesięcioletniej pracy prezesa Rady Ministrów Jó- 

0 . , . zefa Cyrankiewicza dla zwy
spartakiada dziesięciolecia jest zakończona, cięskiego pionu w punktacji 

W  niedzielę 25 bm. na stadionie Wojska Pol- ogólnej wszystkich konku- 
skiego w Warszawie po raz ostatni zabrzmiał renc-ii 11 Spartakiady otrzy- 
hejnał igrzysk, po raz ostatni w tym wielkim 
święcie sportu.polskiego widownia gorąco oklas
kiwała swych ulubieńców —  najlepszych spor­
towców naszego kraju. Piękny plon II Sparta- 
kiady —  59 rekordów Polski, ponad 300 rekor­
dów zrzeszeń, wiele rekordów życiowych to 
dalszy krok naprzód na drodze rozwoju i uma- 
sowienia ludowej kultury fizycznej.

Uroczystość zakończenia 
Spartakiady zgromadziła na

czystość 
Partii i

udekorowanym stadionie 
około 25 tys, widzów. Długo 
trwały, serdeczne owacje zgo 
towane przybyłym na uro-

N o w e

rekordy Polski 
w sztafetach

Na stadionie W. P. w War 
szawie podjęto próby bicia re 
kordów w sztafetach. Próby 
powiodły się. Sztafeta kobiet 
4 X 100 m w składzie Ib- 
WICKA, KUSION, BOCIAN, 
LERCZAK uzyskała wynik 
47,7 sekund, czyli o 0,1 sek. 
lepszy od rekordu Polski. 
Sztafeta Budowlanych wyni­
kiem 48,2 ustanowiła rekord 
Polski zrzeszeniowy.

Sztafeta mężczyzn w skła­
dzie GOZDZIALSKI,
SZMIDT, BARANOWSKI, 
KISZKA, czasem 41,5 pobiła 
o 0,2 sek. rekord Polski u- 
stanowiony na Olimpiadzie.

przedstawicielom 
Rządu.

W loży honorowej miejsca 
zajęli: wiceprezes Rady Mi­
nistrów, Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski, 
członkowie Biura Polityczne 
go KC PZPR Edward Ochab 
i Władysław Dworakowski, 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, władz naczelnych or­
ganizacji społecznych. Obec­
ni byli przedstawiciele na­
czelnych władz sportu pol­
skiego z przewodniczącym 
GKKF W. Reczkiem na cze­
le.

Punktualnie o godz. 13
wmaszerowały na stadion ko 
lumny sportowców i usta­
wiły się na środku boiska. 
Zielona murawa zakwitła 
wielobarwną tęczą kostiu­
mów sportowych i flag.

Do zebranych przemawia 
przewodniczący GKKF W. 
Reczek podkreślając, że II 
Ogólnopolska Spartakiada 
była wspaniałym i radosnym 
przeglądem naszego sportu, 
była najlepszą i najskutecz­
niejszą propagandą ludowej 
kultury fizycznej, otoczonej 
troską i opieką państwa.

W. Reczek.
Nagrodę wiceprezesa Rady 

Ministrów Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskie­
go za II miejsce otrzymuje 
CWKS. Nagrodę wręcza gen. 
Chyliński.

ZS Gwardia, które zajęło 
III miejsce otrzymuje nagro 
dę ZG ZMP.

Następnie delegacje pio­
nów otrzymują nagrody za 
zwycięstwa w poszczegól­
nych dyscyplinach Sparta­
kiady: boks — Gwardia, 
gimnastyka — CRZZ, kolar 
stwo — CWKS, koszykówka 
męska — AZS, koszykówka 
kobiet — CRZZ, lekkoatle­
tyka — CRZZ, pływanie — 
CRZZ, podnoszenie ciężarów
— CWKS, pokazy masowe
— CRZZ, siatkówka męska
— Gwardia, siatkówka ko­
biet — CRZZ, szermierka — 
CRZZ, zapasy — CRZZ, pił­
ka wodna — CWKS i strze­
lectwo — CWKS.

Wręczono również propor­
ce przechodnie za najlepsze 
wyniki w tegorocznych Bie­
gach Narodowych. Proporce 
otrzymały: LZS i woj. stali- 
nogrodzkie.

Finałowy mecz piłkarski 
Gwardia (Kraków) — Gwar 
dia (Warszawa) po 2 dogryw 
kach zakończył się wynikiem 
0 :0.

Mecz będzie powtórzony 
w najbliższych dniach.

Gimnastycy radzieccy
mistrzowie światadla uczestników Spartakiady
Ponad 5 tys. uczestników Spartakiady oglądało w 

sobotę przed południem na kortach CWKS występ ze­
społu słynnych gimnastyków radzieckich.

Gości powitano wiązankami kwiatów i burzą oklas­
ków, którę rozlegały się niemal bez przerwy do koń­
ca pokazu. Były one zasłużoną nagrodą za widowisko, 
na światowym poziomie, jakiego dostarczyli widzom 
uczestnicy i triumfatorzy mistrzostw świata w Medio­
lanie — Boczarowa, Muratów, Charitonow i inni.

Z zachwytem obserwowano wdzięk i lekkość, z ja­
ką mistrzyni olimpijska Boczarowa wykonywała naj­
trudniejsze elementy ćwiczeń na równoważni. Nie 
mniejszy podziw wywołały układy ćwiczeń na porę­
czach, zademonstrowane przez Dżugoli i Daniłową.

W ćwiczeniach wolnych wystąpili Danilowa i Mura 
tow, dając pokaz pięknych ćwiczeń precyzyjnie i ryt­
micznie wykonywanych przy akompaniamencie forte­
pianu.

Do największych atrakcji należały ćwiczenia Mu- 
ratowa na drążku. Mistrz świata z zadziwiającą lek­
kością i precyzją wykonał szereg niezwykle trudnych 
ćwiczeń. Charitonow na najtrudniejszym przyrządzie 
— koniu z łękami — wykazał wspaniałe opanowanie 
techniczne i niepospolitą siłę.

Obok radzieckich kolegów występowali > również 
gimnastycy polscy — Jokiel w ćwiczeniach wolnych, 
Reindłowa, Turniok i Lesiński — na poręczach i Ho- 
rzonek na równoważni. Na zakończenie odbył się pokaz 
akrobacji w wykonaniu zespołu gimnastyków z Prze­
myśla.

K olarze  Floty
zw yciężali w wyścigu dookoła B iałostocczyzny

W Białymstoku zakończył gotowanym technicznie i kon 
się wieloetapowy wyścig ko dycyjnie do wyścigów wielo 
larski dookoła Białostocczy- etapowych. Krupa wygrał
zny, organizowany przez 
„Gazetę Białostocką“ i 
WKKF, w którym udział bra 
li m. in. kolarze gdyńskiej 
Floty.

Nasi marynarze spisali się 
znakomicie. W punktacji in­
dywidualnej pierwsze miej­
sce zajął utalentowany ko­
larz — Zdzisław Krupa prze 
jeżdżając trasę 900 km w 
czasie 25:26,35. Krupa wy­
grał 5 etapów. Na trasie o- 
kazał się on najlepszym za­
wodnikiem, doskonale przy-

Gdańsk i W arszaw a  
mają najlepszych kierowców
samochodowych

Najlepsi kierowcy zakoń­
czyli w Lublinie ogólnopol­
ski raid samochodowy. Trasa 
raidu długości ponad 2 tys. 
km, podzielona na 4 etapy, 
prowadziła z Warszawy 
przez Zakopane, Wrocław, 
Gdynię do Lublina. W rai- 
dzie startowali zawodowi 
kierowcy odznaczeni odzna­
ką „wzorowy kierowca“ o- 
raz najlepsi kierowcy — a- 
matorzy.

W poszczególnych klasach 
zwyciężyli: klasa turystycz­
na do 750 ccm. — ZIELKOW 
SKI (OM Gdańsk) na DKW, 
klasa turystyczna do 1.300 
ccm — Witkowski (OM War­
szawa) na Fiacie 1100, klasa 
turystyczna do 1.600 ccm — 
Niziołek (OM Warszawa) na 
„Opel-Olimpia“ , klasa tu­
rystyczna do 2.000 ccm — 
Skoczkowski (OM Warsza­
wa) na „Tatraplan“, klasa 
IV turystyczna — Gustaw 
(OM Stalinogród) na „War­
szawie“. Zdobył on nagrodę 
dla najlepszego kierowcy. 
Klasa V turystyczna —

MAJKOWSKI (OM Gdańsk) 
na Fordzie, kląsa II sporto­
wa do 1.600 ccm — Rusiniak 
(CWKS Warszawa) na 
BMW, klasa III sportowa 
1 600 ccm — Postawka (OM 
Kraków) na BMW.

Drużynowo I miejsce zdo­
były zespoły GDAŃSKA i 
WARSZAWY — po 7.5 pkt. 
przed zespołem FSO Żerań.

Pierwsi zw ycięzcy
wyścigów kolarskich 

pocztowców
W Gdyni odbyły się elimi 

nacyjne wyścigi kolarskie 
pocztowców. Na starcie sta­
nęło 13 zawodników, w tym 
3 kobiety.

W kategorii kobiet pierw 
•sze miejsce zajęła H. Hal- 
mann, która uzyskała czas 
na dystansie 18 km 48,30. 
2) G. Sokołek — 51,30.

W kategorii mężczyzn zwy 
ciężył (dystans 34 km) L. El- 
wart — 1:05,14. 2) A. Kos — 
1:09,02. 3) A. Leśny — 1:11,45.
4) T. Jankowski — 1:15,03.
5) S. Dobke — 1:15,52.

Do eliminacji wojewódz­
kich zakwalifikowali się 
więc: H. Halman, G. Sokó­
łek, L. Elwart i A. Kos.
Wszyscy zawodnicy biorący 
udział w eliminacjach otrzy 
mali wartościowe nagrody.

J. Filek.
korespondent

też wszystkie finisze lotne.
Komisja sędziowska zupełnie 
słusznie przyznała naszemu 
młodemu kolarzowi pierwszą 
klasę kolarską.

Również bardzo dobrze na 
wyścigu DWB pojechał Pry- 
giel. Zawodnik ten w pun- 
tacji indywidualnej zajął 
trzecie miejsce przejeżdża­
jąc trasę w czasie 25:39,43. 
Prygiel wygrał VI etap pro­
wadzący z Ełku do Suwałk 
długości 109 km.

Szutarski zajął w ogólnej 
klasyfikacji 12 miejsce, a 
Pijanowski 35. Jędrzejczak 
wycofał się na III etapie.

Kolarze z gdyńskiej Floty 
uzyskali nie tylko indywi­
dualnie dobre wyniki w wy 
ścigu DWB. Również w kia 
syfikacji drużynowej zespól 
Floty zajął 1 miejsce prze­
jeżdżając trasę w 77:29,26 
przed LZS Worhowa 77:36,46 
i Gwardią I.

Tym samym drużyna Flo­
ty zdobyła puchar przechod­
ni „Gazety Białostockiej“ .

m e w

Jak to przed meczem? 
Przecież mecz miał być wczo 
raj. A jednak w dalszym cią 
gu „przed meczem“, aż do 
niedziel; dnia 1 sierpnia, w 
którym to dniu, o godzinie 
U, na boisku Budowlanych

reprezentacyjne zespoły A- 
KTOROW i PRASY. A to 
dlatego, że organizatorzy spot 
kania nie wzięli pod uwagę 
największego przeciwnika 
wszelkich imprez organizowa 
nych na wolnym powietrzu, 
który płatając figla sprowa-

we Wrzeszczu walczyć będą dził stan meczu do stanu

1 : 0  d la  d e sz c z u
Nie pomogły zaklęcia i pro 

śby w rodzaju: „ą niech cię 
jasna cholera”, „ażeby cię

Na stadion ach  Spartakiady
CRZZ — NAJLEPSZY

W  PO K AZACH  M ASOWYCH
P o raz p ierw szy efektow ne po 

kazy m asowe, które ju ż nieraz 
oglądaliśm y w  czasie uroczysto­
ści sportow ych, by ły  punktow a­
ne na Spartakiadzie jako jedna 
z konk urencji tej w ie lk ie j im ­
prezy. P okazy cieszy ły  się za­
służonym  zainteresowaniem  w i­
downi i przyn iosły  w iele po­
ch lebn ych  słów  ich  realizato­
rom . O brazowały one życie i pra 
cę naszego narodu oraz popula­
ryzow ały  podstaw ow ą dziedzinę 
sportu — gim nastykę. W ysoki 
poziom  artystyczny, efektow na 
gra barw  kostium ów  sportow ych 
oraz pom ysłow e i p recyzy jne 
w ykonanie ćw iczeń  w yw oływ ały  
żyw e oklaski publiczności.

P ierw sze m iejsce w punktacji 
tych  zespołów  zdobył zespół 
CRZZ, który  pow tórzy pokaz 
na zam knięcie Spartakiady. 
C R ZZ zdoby ł 84,3 pkt. w yprze­
dzając LZS — 76,3, CWKS — 
76,2, ZRYW  — 59,0 i START — 
55,8 pkt,

ZNOWU DW A REKORDY 
CIĘŻAROW CÓW

W  sobotę zakończył się tur­
n iej w  podnoszeniu ciężarów . 
W ostatnim  dniu rozegrano 
tró jb ó j w wagach: półciężkiej, 
lekko-ciężk iej i ciężkiej.

W  wadze półciężk iej B och e­
nek (CWKS) p ob ił rekord  P ol­
ski Becka w  w yciskaniu, osią­
gając 112,5 kg.

W  wadze ciężkiej Białas 
(CRZZ) p ob ił w łasny rekord 
Polski w  rwaniu o  2,1 kg, osiąga 
jąc 122,5 kg oraz w  tró jb o ju  w y 
równał w łasny rekord Polski 
w ynikiem  375,0 kg. Ogółem  u- 
stanowiono 12 rekordów  Polski.

CRZZ ZW YCIĘŻA 
W GIMNASTYCE

Ostateczna punktacja mis­
trzostw w  klasie I (kobiet) po ćw l 
czenlach dow olnych  i obow iązko 
w ych przedstawia się następu­
ją co : 1) K ot (CRZZ) — 83,95 pkt., 
2) Rodt (CRZZ) — 81,45, 3) M o­
skała (CRZZ) — 80,95, 4) Rafal- 
ska (Gwardia) — 80,90, 5) B rzóz­
ka (CRZZ) — 80,80, 6) Syska
(CRZZ) — 80,55 pkt.

W k lasyfikacji drużynow ej 
w szystkich klas pierwsze m ie j­
sce w  gim nastyce zają ł zespół 
CRZZ — 201 pkt. przed CWKS
— 153,5, GW ARD IĄ — 95 pkt., 
AZS — 85,5 1 ZRYW EM  — 34,0 
pkt.

W  SZERMIERCE
W  hall AW F zakończył się 

turniej szerm ierczy. W łącznej 
punktacji w szystkich bron i zw y 
ciężyli szerm ierze C R ZZ — 889 
pkt. Drugie m iejsce zają ł AZS
— 732 pkt. przed GW ARD IĄ 672 
pkt., CWKS — 634 pkt., STAR­
TEM — 240 pkt. i LZS  — 74 pkt.

Turniej zakończyły  w alki fina 
łow e w  bagnecie. W śród fina­
listów  znaleźli się czołow i szer­
m ierze CRZZ, CWKS 1 Gwardii, 
z m istrzem  Polski — Paligą na 
czele.

Zw yciężył Sm lałkowskl (CRZZ) 
ponosząc tylko jedną, n iespo­
dziewaną porażkę z W itkow ­
skim  (Gwardia) — 0:3.

CRZZ I  GW ARDIA 
ZW YCIĘŻAJĄ W SIATKÓW CE

Turniej siatkówki zakończył 
się zw ycięstw em  drużyny CRZZ 
przed A ZS 1 GW ARDIĄ (kobie­
ty) oraz GW ARDII przed A ZS i 
CWKS (m ężczyźni). Z w ycięs­
kie drużyny CRZZ 1 G wardii u-

kończy ły  7-dniow y turniej bez 
porażki.

Ostateczna k ole jn ość:

KOBIETY
1. CRZZ 6:0
2. A ZS  5:1
3. Gwardia 4:2
4. CWKS 3:3
5. LZS 2:4
6. start i;5
7. Z ryw  0:6

M ĘŻCZYŹNI
1. Gwardia 6:0
2. A ZS 5:1
3. CWKS 4:2
4. CRZZ 3:3
5. LZS 2:4
6. Start i :5
7. Z ryw  0:6

W ŁODARCZYK NAJLEPSZĄ 
WE FLORECIE

W  hall AW F zakończono fin a­
łow e walki we florecie  kobiet.

Zasłużony sukces odniosła W ło 
darczyk, zdobyw ając bez poraż­
ki pierwsze m iejsce przed Sol- 
tanową.

W  GIMNASTYCE 
ŚW IERŻY I TOM ALA

T ytuł m istrzyni Polski w  gim ­
nastyce w  klasie m istrzowskiej 
zdobyła Świerży (CRZZ), która 
dopiero po ćw iczeniach d ow ol­
nych  wysunęła się na pierwszą

Adamczyk nasz najlepszy tyczkarz.
p ozy c ję  _
Reindlową _____^

fc W K S )k- C7 ^ o  ^D urniak^ 7 7 ^  dja 1,1 3> NowaiTrAZs')” 4) Na- 
-  72,50 1 W a^i^wską (C R z l  -  p,eralskl (Gwardia II).

74,80 pkt. przed 
fGwardia) — 74,50, W. Lekka: 1) M ilewski

(CRZZ I), 2) A ntklew lcz (Gwar-

Sidło nadal bezkonkurencyjny w oszczepie.

71,45 pkt.
Zakończyły  się również ćw iczę 

nia dow olne w  klasie m istrzow­
skiej męzczyzn.

T ytuł mistrza Polski zdobył 
Tom ala (CWKS) — 108,20 pkt.

Kucjasem  (CRZZ) —
106,85 pkt. 1 Sobalą (CRZZ) _
106,25, 4) Swiętek (CRZZ) -
102,60. 5) Jokiel (CWKS) -  l i i ,70, 
pktLeSlnSkl (CRZZ) ~  101,65 pkt.

OSTATECZNA KOLEJNOŚĆ 
BOKSERÓW

W. M USZA: i) Kukier (CWKS 
I), 2) Liedtke (Gwardia I) 3) 
(CRZZ I)(Gwardia “ I. V  Drysz

W- KOGUCIA: 1) Murawski 
(CRZZ II), 2) W ożniak (CWKS I), 
3> ,B,r,yŁi . llk (CRZZ I), 4) K o ­walski (Gwardia I).

IV. P IÓ R K O W A :'1) Stefaniuk 
(Gwardia Ib 2) T yczyński (Gwar 
dla II), 3) Boczarskl (CRZZ IV), 
4) M ocek (Gwardia III).

W. LEKKOPOŁSREDNIA: 1) 
K udlacik (Gwardia I), 2) Niedź- 
w iecki (CWKS I), 3) Sadowski
(CRZZ I), 4) Sulżycki (CRZZ
III).

W. POŁSREDNIA: 1) Drogosz
(CWKS I), 2) Piński (CRZZ I), 
3) N ow ak (CWKS II), 4) K raw ­
czyk (Gwardia I).

W. LEKKOSREDNIA: 1) Pie .
trzykow skl (CRZZ I), 2) NagaJ- 
ski (CWKS III), 3) Czajęcki 
(CWKS I), 4) Żm ijew ski (Gwar­
dia I).

W . ŚREDNIA: 1) Polleks (CRZZ 
II), 2) w indak  (CRZZ I), 31
Lelss (CW KS I), 4) Piórkowski
(Gwardia I).

W. PÓŁCIĘŻKA: 1) Grzelak
(CRZZ 1), 2) Czapliński (CWKS 
II), 3) Kraus (Gwardia i), 41
W ojciechow ski (CRZZ II)

W . CIĘŻK A: i) Gościański 
(CW KS II), 2) W ęgrzyniak 
(CW KS I), 3) Drewicz (Gwardia 
I), 4) Pietroń (CRZZ I) lGwarma

szlag trafił”, czy „piorun 
trząsł”, nie pomogły wzywa­
nia „jasnej anielki“ tudzież 
innych „wujów”. Deszcz lał 
iak z cebra, zaś PIHM z nie. 
zmąconym spokojem odnowią 
dał „sytuacja w dalszym cią­
gu bez zmian“.

I byliby aktorzy, jak rów­
nież prasa, walczyli z zapo­
wiadaną przez nas ambicją i 
zaciętością o prymat na Wy 
brzeżu, gdyby nie nieszczęs­
ne kostiumy. No bo jaki był 
by mecz, gdyby „urzędujący“ 
na boisku grali w spoden­
kach i koszulkach sporto­
wych? Przyjemność dla wi­
dzów — żadna. Jak mieli w 
deszczu występować artyści 
opery i cyrku? Co robiłyby 
przeurocze niedźwiedzie i 
małpy, których zadaniem by 
ło bawienie naszych miłych 
gości? Odpowiedzi na te py­
tania zostawiamy już pomy­
słowości czytelników.

Jedno tylko chcemy dodać. 
Ze względu na deszcz nie 
mogliśmy narażać na znisz­
czenie tak cennego sprzętu, 
jakim są kostiumy teatralne.

Wierzcie nam, z bólem ser 
ca decydowaliśmy się na 
przesunięcie terminu tego 
wielkiego meczu — wielkiej 
atrakcji na dzień 1 sierpnia. 
La ten też dzień zapraszamy 
wszystkich na stadion Bu­
dowlanych, zapewniając rów 
nocześnie, że tydzień zwłoki 
umożliwi organizatorom jesz 
cze lepsze przygotowanie czę 
sci artystycznej, zaś zawod­
nikom AKTORÓW i PRASY 
zdobycie wyższej kondycji.

*  *  *

/Wyjaśniamy, że posiadacze 
biletów, którzy z różnych 
względów nie będą mogli być 
świadkami spotkania AKTO 
RZY — PRASA w niedzielę 
dnia 1 sierpnia, mogą otrzy­
mać zwrot pieniędzy w ka­
sach Orbisu. Cj zaś, którzy 
kart wstępu jeszcze nie na­
byli, mogą je nabyć w punk 
tach sprzedaży w radach za 
kładowych, związkach zawo­
dowych, placówkach Orbisu 
i kasach Teatru „Wybrzeże“ 
w cenie zł. 4.

Kolarze wyłonili
drużynowych mistrzów

Wybrzeża
Na trasie Gdynia — Puck 

— Rozewie — Gdynia roze­
grany został wczoraj wyścig 
kolarski o drużynowe mistrzo 
stwo woj. gdańskiego. Ogó­
łem startowało 56 zawodni­
ków reprezentujących Ogni­
wo, Flotę, Budowlanych i 
Kolejarza (Tczew). Nie sta­
wili się natomiast kolarze 
Stali.

Najciekawszy wyścig na 
dystansie 109 km dla zawód 
ników klasy I i II zakończył 
się zwycięstwem Floty W 
czasie 2:53,54. Zwycięska dru 
żyna startowała w składzie: 
Glebowicz, Ninnicki, Grzon- 
kowski.

Drugie miejsce zajęli kola 
rze Ogniwa (Gdynia) — 
2:59,30, a trzecie — Koleja­
rza (Tczew).

Na dystansie 50 km dla 
zawodników klasy III, pierw 
sze miejsce zdobyli Budow­
lani " w składzie: Gronau, 
Krzyżanowski i Kunc.

Wyścig na dystansie 25 
km dla młodzieży wygrali 
również Budowlani (Naru­
szewicz, Rozbicki, Martyn- 
kin,

Łącznościowcy LPZ
2 G d a ń s k a  

najlepsi w Polsce
W Warszawie zakończo­

no centralne zawody radio 
telegrafistów LPŻ.

Województwo gdańskie 
reprezetnowal zespól w na 
stępującym składzie: L. 
HAŁASIEWICZ, W. WY­
SOCKI, S. SZADKOWS­
KI, S. MIAZEK, Z. MO- 
ŁAS, M. ADAMSKI, H. 
KONDRACKI i J. MNI- 
CHOWICZ.

Gdańszczanie uzyskali 
poważny sukces zdobywa­
jąc drużynowo pierwsze 
miejsce w konkurencji od 
bioru 1 nadawania.

Jurczyńs!<a prowadzi
w  s z a c h o w y o h  

mistrzostwach kobiet
W V rundzie mistrzostlw 

wygrały: Jurczyńska z Zabór 
ską, Ilołuj z Hermanową, Jo- 
chelson ze Szpakowską. Par­
tie: Samolewicz Górska, 
Wiewiórowska — Trojan, 
Juszczyk — Żukowska — Ko 
narkowska, Bauza — Nowo­
wiejska i Wojciechowska — 
Nowak zakończyły się remi­
sem.

W VI rundzie: wygrały 
Górska z Wiewiórowską, 
Holuj z Nowak, Nowowiej­
ska z Wojciechowską i Szpa 
kowska z Zaborską. Partie: 
Konarkowska — Bauza, Ju­
szczyk — żukowska — Tro 
jan, Jurczyńska — Samole­
wicz, Hermanowa — Jochei- 
son zakończyły się remisem.

Po sześciu rundach prowa 
dzi JURCZYŃSKA 5 pkt. 
przed Holuj i Juszczyk-Żu- 
kowską p0 4,5 pkt., Trojan, 
Górską i Konarkowską po
3.5 pkt., Samolewicz, Bauzą, 
Wojciechowską, Szpakowską 
po 3 pkt., Jochelson, Nowak 
i Nowowiejską po 2,5 pkt., 
Hermanową 2 pkt. Zaborską
1.5 pkt. i Wiewiórowska 0,5 
pkt.
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